Cena numeru pojedyńczego mrk. z 


| Rokowania w Rydze. 


(Telef. od naszego warsz. koresp). 


| Wczoraj powrócił z Rygi do Warszawy p. Lechowicz, 
który był wydelegowany przez prezydjum rady ministrów 


dla zreferowania przebiegu rokowań. 


Według informacji, nadeszłych z Rygi, rokowania mają 
naogół przebieg noomalny. Trudności nastręczają tylka spra- 
wy gospodarcze. Te trudności nie mają jednak charakteru 
takiego, któryby mógł mieć bardzo poważny wpływ na ro- 


* 


kowania. 


Wbrew pogłoskom. sekretarz 
zostaje nadal w Rydze. 


delegacji pokojowej, p. Ładoś, po- 


+ + 
Rokowania na czas świąt nie będą przerwane. 


* 


. 
Ryga, 16 grudnia (Est-Express). W środę odbyło sią posiedze- 


nie komisji finansowej. Omawiano 
wego. chwalony przez komisję 


sprawę podziału majątku państwo- 
projekt przewiduje bezpłatn” 


przejście na własność państwa polskicgo majątku 
państwowego rosyjskiego na terytorjum polsk'cm. 
Sprawę reewakuacji mienia państwowego przekazano podkomisji 


kolejowaj. 


Inne komisje w środę nie obradowały. 


O Gormy Slask. 


Nowy modus głosowania emigrantów. 

Paryż, 16 grudnia. (Est-Express). Rada ambasadorów rozpa- 
trywała odpowiedź rządów polskiego i niemieckiego na propozycje 
Rady ambasadorów o przeniesienie głosowania emigrantów do Ko- 


Jonji. 


Konferencja, wobec odmownej odpowiedzi Polski i Niemico, 
zdecydowała, aby osoby, urodzone: na 


lasku, ale łam 


nie mieszkające, głosowały w 15 dni po głosowan u 


na lasku. 


Uchwała musi uzyskać aprobatę lir. Sforzy, co niewątpliwie 


nastąpi. 


Pred płeblęcyfom. 


„ Bytom, 16 grudnia. (PAT). Na 
dworcu w Głogówku doszło we wto- 
rek wieczorem do starć między żoł- 
lerzami włoskimi a członkami po- 
cji plebiscytowej i ludnością nie- 
oką. Przytem przyszło do strze- 
Janiny. Powód do awantury dał ro- 
botnik niemiecki, który obraził pew- 
nego żołnierza włoskiego, gdy ten 
chciał osobnika kłótliwego pociącnąć 
do odpowiedzialność, przywołał ów 
robotnik do pomocy kilku urzędni- 
ków. policji piebiscytowej, oraz obec- 
ne na miejscu inne osoby, poczem 
wspólnie zaatakowano włocha. — 
Wkrótce pośpieszyli z pomocą swe 
miu koledze inni żołnierze włosey, 
którzy. jednakże znaleźli się w tak 
groźnem położeniu, że byli zmuszeni 
nżyć broni palnej. Padło mniej wię- 
cej 800 strzałów po obu stronach. 
Depiero interwencja kilka oficerów 
włoskich zakończyła bezczelny napad 
niemiecki, Oelem stwierdzenia mo: 
tywów napadu i pociągnięcia do od- 
powiedłialności prowokatorów nie- 
mieckich śiedztwo jest w toku. 


Plebiscyt się zbliża! 


Górny Sląsk powinien wiedzieć, 
że plebiscyt nas obnbodzi, a ten 
plebiscyt się zbliża, 

Zawód, jaki Polsce sprawili re 
prezentanci Watykanu w. sprawie 
plebisoytowego Sląska, nakazuje nie 
tylko rządowi, ale i społeczeństwu 
naszemu zdwoić czujność i -energję. 
Fowni możemy być tylko własnych 
Bił, które wchodzą w grą i tylko 
tego, co zdziałamy sami, Doświad- 
czenia poczynione na Warmji i Ma 
"rach mówią dość kategorycznie, 


Łudziliśmy sią wówczas, że wszyst- 
ko pójdzie m płatka, tymczasem 
spotkała nas klęska. 

Niedość jest poruszać sprawę 
plebiscytu w prasie, na odczytach 
i wiecach. Żaden żywiołowy wyraz 
opinji w kraju, chociażby najsilniej- 
szy, nie wywrze bezpośredniego 
wpływu na wyniki plebiscytu. Losy 
jego zależą stricte, | w pierwszym 
rzędzie od ilości głosów, jaka pad- 
nie za Polską i jaka oświadczy się 
za Niemcami. Zadaniem naszem wy- 
dobye odrazu to maximum głosów, 
na jakie nas stać. Na to jednak na- 
leży znać stan robót przygotowaw- 
czych, 

Rozumiemy, że czynniki z urzę- 


„du powołane do prowadzenia akcji 


przygotowawczej, muszą kierować 
sie, jeżeli nie tajemnicą, to pewną 
dyskrecją w ujawnienia tego, 00 do- 
tąd osiągnęły. Zastrzeżenie to jed- 
nak nie dotyczy inicjatwy lokalnej 
i nieoficjalnej, Wiemy przecież, że 
w naszym byłym zaborze, działają 
komitety plebisoytowe. Sądzimy, że 
nadeszła chwila, by komitety te wy- 
Btąpiły ze sprawozdaniami, . któreby 
jasny wskazywały, co należy jeszcze 
nozynić, by wzmocnić szanse naszej 
wygranej. W pierwszym rządzie jed- 
nsk rząd sam powinien ogłosić, 
w jakich warunkach będzie sią od- 
bywało głosowanie i czy będą doń 
dopuszczeni tak zwani emigranci - 

Na tym punkcie panuje wielka 
ciągle niejasność. Znamy naprzykład 
procent emigrantów niemieckich na 
Sląsku, nie wiemy jednak, jak się 
przedstawia cyfrowo emigracja ze 
Słąska plebiscytowego na ziemiach 
powstałej Polski Chcielibyśmy znać 
te cyfry, które już powinny być od- 
dawna zebrane. Chcielibyśmy wie- 


Az A ryba m Hoa zem 


Adres Redakcji i Administracji: } 
Piotrkowska 106. 


śląscy z Polski głosowali, jeżeli 
emigravci niemieccy będą groma- 
dzeni w Kołonji. 

Regestracja żywiołów pochodze- 
nia śląskiego to prawie najważniej- 
sza część pracy, jaka jest obowiąz- 
kiem owych lokalnych komitetów, 
Społeczeństwo nasze musi mieć pew- 
ność, że ślązacy zamieszkali na zie- 
miach państwa polskiego na Słąsk 
pojadą. 

Trzeba również stwierdzić, Że 
jeżeli kiedy miejsce na odruch, na 


Telefon 199. 


Lódź Piątek 17 grudnia 1920 roku. 


żywiołowe manifestacje w sprawie 
Górnego Sląska, to właśnie z po- 
wodu stanowiska, jakie zajęli księża 
Bertram i Ratti. Dziś można stwier- 
dzić, że cbociażby rząd spełnił obo- 
wiązek, czego jeszcze nie wiemy, 
społeczeństwo przeważnie zachowało 
się biernie. Zwolennicy i organiza- 
torzy szumnych wieców i protestów 
zachowują wstydliwe milczenie. 

Dokądże tak będziemy milczeć 
ku własnej przecie, a nie cudzej 
hańbie? 


Fra obrad rady menej P. P. S. 


Sprostowanie przedwczesnych 
pogłosek. 


W niektórych pismach war- 
szawskich ukazała się wiadomość, 
że rada naczelna P. P. S. odwołu- 
je z gabinetu wiceprezydenta mini- 
strów. Daszyńskiego. Wiadomość 
ta jest nieścisła i przedwczesna 
Istotnie, w czasie obrad rady na- 
czelnej P. P. S. mówiono o po- 
stawieniu rządowi całego szeregu 
żądań programowych, których być 
może obecny gabijret nle mógłby 
zadowolić. Nie jest jednak jeszcze 
zdecydowane, że Żądania, których 
niespełnienie mogloby za sobą po- 
ciąguąć dymisję p. Daszyńskiego, 
a co za tem idzie i kryzys gabine- 
towy, będą postawion. 


Kronika nolityki polskiej, 


- — Prezydent Legues przy- 
jął wczoraj na postuchaniu 
dr. Witolda Jodka, ministra 
upełnomocnionego i posla rzą- 
du polskiego w Konstanty- 
nopolu. 4 : 


X 


A 

— Lieva narodów: w odpowie- 
dzi ma notę Gdańska z dnia 3-go 
b. m. postanowiła wysłuchać opl- 
nji wysokiego komisarza i spra- 
wozdania podkomisji wojskowej. 
towa tu jest o nocie Gdańska w 
sprawie mandatu wojskowego 
Polski. 


Kiogłychane rabunki ma kolejach! 


Tylko w Warszawie skradziono przez 
rok 20 miljonów kilogramów. 


Koleje SĄ terenem. niesłycha 
bunków. Wartość Skradzionyc 
rzeczy liczą na miljardy. Naczelne miej- 
sce na tem polu zajmiije Warszawa. 

Statystyka za pierwsze półrocze bie- 
żącego roku w Sa tylko wężle war- 
szawskim podaje: 15,500 aktów spraw o 
kradzieże. 

Materjał oficjalny, reprodukowany 
obecnie w prasie warszawskiej, zawiera 
dane, iż w większości wypadków udział 
brali funkcjonatjusze policji. Epidemja 
ta wzrasta stale i szybko i — zdaniem 
władz kolejowych—jeżeli nie nadejdzie 
natychmiastowa pomoc, to opanowanie 
jej c ak niemożliwe. 

ysokość wagi skradzionego to- 
wiru (ącznie z brakiem ladunke) tyto 
w pierwszem półroczu. r. b. i tylko w 
obrębie Warszawy jest fantastyczna. 
Wynosi 5,418,522, wyraźnie pięć miljo- 
nów czterysta ośmnaście tysięcy pięć- 
set dwadzieścia dwa kilogramy! 

Miarę plagi, która musi się wydać 
staczaniem się w otchłań, daje nam do- 
piero materjał do statystyki za drugie 
półrocze bieżącego roku, gdzie waga 
zrabowanych towarów slęga już 15 miljo- 
nów kilogramów. 

Jeżeli teraz uprzytosmiimy sobie, że 
w najbliższej ,przyszłóści/ kolej, a więc 
państwo, ma przejąć całkowitą za skra- 
dziony towar I bagaż odpowiedzialność, 
to jeden rok takiej bezradności, o ile, 
notabene, kięska nie będzie się rozsze- 
rzać—kosztować będzie skarb państwa 
okoła 200 miłjonów marek. 

Staje się również widocznem, że 
jedną z głównych przyczyn szalejącej 
drożyzny są kradzieżą kolejowe, poszko- 
dowani bowiem muszą w jakiś sposób 
swoje straty odbić. zrost cen zaś 
sprawi, że przeciętne odszkodowanie, 
jakie placić będzie dyrekcja, wynosić 
będzie 2%,000 może i 300) mk, 

Przytoczone tu cyfry, dotyczące sa- 
mej Warszawy, są okropne. 

Jeśli nie blize się środka zarad- 
czego, to sami złodzieje kolejowi, mię- 
dzy którymi większość stanowią funkcjo- 
narjusze policji (niestychane!), dopro- 
wadzą skarb państwa do ruiny, a iud- 
ność skutkiem ciągle rosnących cen do 
skrajnej nędzy! 


ch ra- 


Obrady Sejmu. 


Wrażenia ogólne. 


(Tel. od nasz. warsz. koresp.). 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

w dalszym ciągu debatowano nad pro- 
jektem ustawy o ochronie lokatorów. 
ebaty nie budziły większego zainte- 
rosowania, Do decyzji jeszcze nie 
doszło, ` 
W kuluarach omawiano przeds- 
wszystkiem i wyłącznio ptian o 
ewentualnem przeslienin ga inetowem, 
które mogłyby wywołać uchwały rady 


St. Gr. 


i naczelnej P. P. 8. i 


przebieg posiedzenia. 


Postedzenie Sejmu 197. Początek 
o godz. 4 m. 25. Dalsz» rozprawa 0 
projekcie rządowym w przedmiocie 
zmiany przepisów o ochronie lokato- 
rów. 

P. Gimowski oświadcza, iż stron- 
nictwo jego głosować będzióć za propo- 
zycją większego podwyższenia komor- 
nego niż 100 proc. 

P. Per! dowodzi, że ustawa przy- 
cnyni pig jodymie dó wzmożenia dro- 
żyzny. Mówoa w dłuższych wywodach 
zwalcza ideę wolnego handlu w, dzi- 


kalami, przytem oświadcza, ż0 następ- 
stwem przyjęcia tej ustawy będą ko- 
mitety domowe, których zadaniem bę- 
dzie obrona interesów lokatorów dana- 
go domu na wzór związków zawodo- 
wych. Zdnniem mówcy, żadna ta ka- 
tegorja lokatorów nie powinna być 
wykluczona od prawa ochrony, bo w 
dzisiejszych warunkach wszelka pod- 
wyżka prowadzi do paska, który prę- 
dzej czy później oboląty spożywcę. 
P. Ficha krytykują ustawę pod- 
nosi, że jedno z jej wad jest, że nle 
daje ona rękojmi, że lokator usunięty 
z mieszkania otrzymą w zamian za to 
nokal Inny, z drugiej strony uslawa 
kie daje godziwego wynagrodzenia za 
lapitał włożony w nieruchomość, lech 


/stosunki wojenny minęły i właściciele 


nieruchomości muszą się pogodzić z 
tem, że posiadanie domów nie jest fa- 
chom, któryby dawal pewne żyski. 
Ochrona musi się rozciągnąć na lo- 
kale przemysłowe i handlowe a na- 
stępnia na lokale związków xawodo- 
wych i kooperatyw. Zgadzając się na 
podwyższenio dotychczasowego komor- 
nsgo, mówca dorzuca artykuł nakła- 
dający na lokatorów inno ciężary. W 
końcu wnosi, żeby ustawą tę odesłać 
do powtórnego rozpatrzenia da komisji 
prawniczej 

P., ks, Kaczyński w imieniu kluhu 
swego wyraża zdania, że należy utrzy 
mać w mocy rygor usiawy o ochronie 
lokatorów a przyjmując zasadniczą 


siejszych warunkach a kwłaszcza lo- podwyżką 100 proc., Bprzeciwia się 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 pa pt 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 
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którego posiadacze będą brać udział 
w losowaniu 20 „miljonówek*, sta 
nowiących pre mjum noworoczne 
„Głosu Polskiego“ znajduje się nad 
kroniką łódzką na stronicy 4-ej. Bon 
tam umieszczony trzeba wyciąć i 
sohować, 


„ Wydawnictwo „Teł-Awiw”, Łódź. 
ii 


JUTRO, w sobotą, I8.XII o g. 8 w. ponkt. 
w Sali TOW. MIŁOŚNIKÓW MUZYKI (Krótka JA 1) 


3-ci Wieczór Odczyłowy 
poświęcony sprawom Kultary . mt 
Problem odrodzenia żydowskiego 
na tla dzlojów średniowiecza żydow. 


s wdrisłom: 
Prof. Brotmberga, Bytkowskiego 
Mia Tasbessziaga 
odbędzie się 


oraz Dr, Rudolfa 
warunków oświeśleniowych. 


zad, A 


wyjąciu z pod tej ochrony lokali han- 
dlowych i przemysłowych. 

P. Herz poddawająć ostrej krytyce, 
w pays tei 
stQ= 
ae P ai w hb. ogg | 

rnskiej przedstawinjąc gzereg żą i 
Li hatapa JE ię łóxntorów. ku końcu wy” | 
powiada slą za wrloskiem, ab; cay. 
projekt odesłać do komisji. kaj 
aby z niej wyszedł rzeczywisty proje 
ochrony lókatorów. 

P. Hartglas zarzuca ustawie, žė 
Jest tylko środkiem paljatywnym oraz 
zbija twierdzenie, jakoby ochrona lo- 
katorów tamowała ruch budowlany, 
tymczasem wyraźnia nowe domy tg 
wyjęte » pod działania tej ustawy. 
Ustawa zdaniem mówcy powinna u- 
względnić 2 ozynniki; Określenie ma- 
ksimnm komornego | uniemożliwienie 
dowolnej eksmisji lokatora x miesz- 
kania. Przedłożony projekt uczynił w 
tej zasadzie wyłom i dłatego nie może: 
być przyjęty. Mówca zwalcza artykuł 
mówiący 0 dopłacie za wodę, swiatło 
itd. Mówca twierdząc, Iż artykuł ten 
da kamienicznikom pretekst do dykto- 
wania wygórowanych een lokatorom. 
Te świadczenia drobny przemysł moż6 
nie wytrzymać lichwy mieszkaniowaj 
i paść pod jej ciężarem. 

Nasze posiedzenie dziś, w pią 
tek o godz, 1i rano. 

Przez głosowanie uchwalono jaka 
ponsi pierwszy porządku dsionnega 
dyskutować ustawę o nadaniu xiemi 
żołnierzom, poczem dalsze dyskusje w 
sprawie mieszkaniowej oraz cały 82e- 
reg ustaw między innemi dotyczącyłh 
Górnego Sląska 


e 


Jak się dowiadujemy, prezydent 
ministrów Witos, dopiero po świę- 
tach wygłosi z trybuny sejmowej 
deklaracją programową rządu, 


EJ * 


+ 
Wczoraj przybył do sejmu po- 
seł Zagórski, który był aresztowa: 
my przez niemców w Nadrenii. 
Uwolniono go z aresztu na skutek 
inwencji konsula polskiego w Essen, 
p. Barciszewskiego. 


L komisji sejmowych. 


Komisja regulaminowa pod prze- 
wodnictwom pos. dr. Zygmunta 
Seqdy ua wczorajszym zebraniu 
poruezyła ks. Lutesłowskiemu ú- 
pracowanie nowego projektu rə- 
gulaminu 1 przedłożenia go na po- 
czątku stycznia 1921 roku. W dy- 
skusji zasadniczej ustalono, że 
wnioski o wydawania posłów z po- 
wodu zarzutów popełnionej obel- 
gi względnie oszezerstwa zala- 
twinć należy od wypadka do wy- 
padku w miarę tego ozy obelyya 
jest tego rodzaju, że nzasadnia ko- 
nicczność wyyuaniu. 

Komisja odmówiła wnioskow] 
prokuratorji poznańskiej o wyda: 
nie p. Herya, sądu pokoju w Ży: 
rardowie o wydanie p. Malińskie- 
go, sądu okręgowcgo w Łodzi 0 


A 


wydanie p. Frciezego i starosty 
Rudnickiego o wydanie p. Kowal- 
czuka, 

Na zebraniu dzisiejszym kómi- 
sja odmówiła wnioskowi prokura- 
torji w Kielcach o wydanie p. Po- 
ronia natomiast uwzglądniono wnio 
gek min. apiowizacji ọ wdrożenie 
postępowania administracyjno-kar- 
nero przeciw posłowi Jarkiewi 
ezowi. 

Podanie Ludwika Otto z Miel- 
ca w przedmiocie uchwałonego wy- 
dania p. Okonia postanowiono po 
zostawić bez rozpatrzenia i zawia- 
domić o tem pana Otto. Komisja 
zniosła nobwałą komisji z 28-70 
kwietnia r. b. o wydanie p. Do- 
browolskiego i postanowiła wedle 
reieratu p, Libermaua nie uwzglę- 
dniać wniosku o wydanie. 


— Komisja prawnicza pod prze- 
wodnictwem pos. (tawlikowskiego 
przyjęła rządowy projekt ustawy 
wprowadzającej zmianę procedury 
karnej eo do kompetencji sądów 
przysięgłych w b, dzielniey austry- 
jackiej. Następnie pos. dr. dey- 
da zdał sprawę o rozporządzeniu 
Rady obrony państwa z dnia 17 
września 1920 r. w przedmiocie 
za obrazą Naczelnika państwa— 
Sprawozdanie p. Seydy ponosi, 
że rozporządzenie to zostało wy- 
dane przez R. O. P. poyołaną do 


Rolszewicy przerwali wydawanie 
komunikatów. 


Wiedeń, 16 grudnia (Orient). 
Urzędowa agencja sowiecka Rosta 
ogłasza: Wskutek przerwania dzia- 
łań wojennych sztab polowy re- 
wolucyjnej rady wojennej sowie- 
tów przerywa wydawanie komuni- 
katów sztabu. 


Powstanie antybolszewiekie na Bkrainie 


Lwów, 16 gradnia. (PAT). „Ri- 
dnyj Kraj donosi, że na Ukrainie 
wybuchło wielkie powstanie naro: 
dowe przeciw bolszewikom. Ko- 

, mendę nad powstaniem objęli ta- 
tarzy z Mirzą Baciewym na czele. 
Do tatarów przyłączyło się wiele 
robotników i marynarzy z Sewa- 
stopola sprzyjających Wranglowi. 
Rewolucja na zachodzie nazywa 

b powstańców «rymskimi pe- 
tlaroweami i przywiązuje do te- 
go wielkie znaczenie. Do pow- 
stania krymskiego przyłączyło sią 
8.000 wranselowców, którzy dotad 


1 Ligi narodów. 


Genewa, 16 go grudnia (PAT). 
Liga narodów obradowała nad przy- 
jęciem Austrji. Benesz wniósł pro 
test przeciwko przyjęciu. W głoso- 
waniu Anstrja została przyjęta je- 
dnomyślnie 85-iu głosami. Motta 
oświadczył, że do Ligi powinny na- 
leżeć Stany Zjednoczone, Niemcy i 
Rosia. 

Viyiani, odpowiadając delegato- 
wi Motta, podniósł w wymownym 
przemówieniu, że Niemcy zostaną 
przyjąte do Ligi, gdy tylko, sto- 
sownie do traktatu pokojowego, 
dadzą rzeczywiste gwarancje swo- 
jch szczerych zamiarów co do wy- 
pełnienia wszystkich nałożonych 
zobowiązań. Od dwóch lat sprzy- 
mierzeii oczekują jeszcze ciągłe na 
te gwarancj -. 

Lord Cecil, wyrażając uczucia 
całego zgromadzenia złożył Vivia- 
niemu gorącą gratulację i oświad- 
czył, że zgadza się w zupełności 
z Vivianim, przytem dodał, czy to 
dla Niemiec, czy dla Rosji, warun- 
ki przyjęcia do Ligi są takie same. 


Ljon, 16 grudnia. (PAT). Radio. 
Zęromadzenie Ligi narodów przy- 
stąpiło w Środę po poludniu de wy- 
boru niestalych członków Rady Ligi. 
Wydaje się prawie pewnem pisze 
„Temps*, że Brazylja, Belgja i Hi- 
szpanją zachowają swoje miejsca 
w łonie Rady. Natomiast kwestia 
grecka wysunęła nowych kamdyde- 
tów na miejsce oałonków Rady wy: 
snaczonego przez Qroeeję, a miano- 
wieie kandydatów ze strony Czecho 
<lvwaeji, Rumunji i Chin. 


Fowl członkowie Ligi narodów. 


PARYŻ, 10 grudnia. (PAT) Mavas. 
W głosowaniu nad przyjęciem do Ligi 
narodów, Nulzarja przyjętą została 38 


łoaami, Konstaryka S$ gł > - 
Ea. y głosami. Fin 


Luksewy= 3% ułosami. Qotserwal stosunki s Bulgarją, 


riątek 17 grudnia 1920 r. 


decydowania we wszystkich pra- 
wach związanych z prowadzeniem 
i- zakońezentem wojny oraz zawar- 
ciem pokoju jeżeliby nawet przy- 
puścić, że pomyślne zakończenie 
wojny wymagało koniecznie oso- 
bnego rozporządzenia grożącego 
szczególnie surowymi karami za 
obrazę ezci Naczelnika państwa za 
pewna z tytułu jego drugiego u- 
rzedu naczelnero dowódcy siłzbroj- 
nych Rzeczypospolitej. 

Nie wchodząc zupełnie w roz- 
ważania prawnych podstaw dla wy- 
dania takiego rozporzą tzeniaprzez 
R. O. P. ani w krytyką merytory- 
czną samego tekstu rozporządze. 
nia komisja prawnicza uznaje, że 
takie rozporządzenie obecnie ża- 
dnego nzasadnienia w eelowości 
by nie miała, punkt 2 z punktu 
widzenia konstytucyjnego demo- 
kratycznej Rzeczypospolitej jest 
niedopuszczalny. Wobec tego wy- 
soki Sejm raczy uchwalić w myśl! 
ustępu 2 art. ustawy z dnia 1-go 
lipca r. b. o ntworzenia Rady 
Obrony Państęa dzien, ustaw 385 
odmawła zatwierdzenła ustawo- 
dawczego rozporządzenia R. O. 
P. z dnia 17 września 1920 roku 
w przedmiocie kar za obrazę 
Naczelnika państwa. Komisja 
wniosek ten jednomyślnie przyję- 
ła i wybrala referentem p. Karna- 
wskiego. 


misję gabinetu. 


Ruch komanistyczny w Czechach. 


Praga, 16-go grudnia (PAT). 


W Serowie komunistyczni robotni- 
cy opanowali rafinerję cukru i za- 
żądali od właścieiela wypłacenia so- 
bie dwóch trzecich czystego do- 
chodu na rok 20. Władze przywró- 
ciły porządek. 

Centralny wydział związków za- 
wodowych czeskich zaproponował 
rokowania między prawicą a lewi- 
cą partji socjalno-demokratycznej, 
celem pokojowego rozstrzygnięcia 
sporów © budynek Domu Ludo- 
wego i o drukarnie. 
przyjdzie do rokowań. 


Stognaki handlowe czeska-trńskie, 


LINGDY, 16 grudnia. (PAT) Radjo. 
Stosunki handlowe między Danią a 
Czechosłowacją zostały już zapocząt- 
kowane. W pierwszej linji eksportuje 
slę zboże siowne I inne nasiona, póź- 
niej maszyny dla Gie fis mlecznego. 
trzody, konte itd. Widoki na przy- 
szłość przedstawiają się bardzo za- 
chęcająco, szczególnie, gdy poprawią 
się warunki walutowe. 


dstarienie Erutergera 


Ljon, 16 grudnia. (PAT). Radjo. 
Na posiedzenin parlamentu Rzeszy 
w środę przedłożona została prośba 
ministra sprawiedliwości o zezwole- 
nie mu na wdrożenie karnego do- 
chodzenia przeciwko .członkowi par- 
lamentu Rzeszy Erzbergerowi. 


kusirja mawiernie kontaki z kl 
tei 


ukrywali się w górach. Są też po- 
głoski, że Machno spieszy na po- 
moc krymskim naejonałlistom. 


Wojska hiałornokie walczą. 


Grodno, 16 grudnia, (Orient). 
Komunikat sztabu wojsk białorn- 
skiej republiki ludowej z dnia 18 
b. m.: .W nocy s 11 na 12 b. m. 
oddziały wywiadowcze słuckiego 
pułku strzelców atakowały wieś 
Staryń. Oddział bolszewicki, który 
stawiał opór, zniesiono. Wzięto 
do niewoli 10 czerwonoarmejców. 
Odebrano bołszewikom zagrabio- 
ne ludności zboże i 15 sztuk by- 
dła, które zwrócono właścicielom. 


Bołszewicy nie nznają ółegów 
(apskich © 

Moskwa, 16 grudnia. (PAT)— 
Reprezentant londyński rządu, so- 
wieckiego Krasin zaprzecza Jrzę- 
dowym doniesieniom prasy angiel- 
skiej o gotowości rządu sowiec- 
kiego rate peta rosyjskich. 


e ` 


Wiedeń, 15 zrudnia. (PAT). Na 
dzisiejszym posiedzeniu zgroma- 
dzenia narodowego zgłosił dr 
Bauer interpelację w sprawie bn- 
dynku ambasady rosyjskiej w Wis- 
dniu. W interpelacji powiedziane, 
že rzął austryjacki ma wszelkie 
powody unikąnią konfliktów z rzą- 
dem Rosji sowieckiej zwłaszoza 
z6 wzeledu ua konieczność podję- 
ela stosunków gospodarczych. Tn- 
terpalacja pyta wreszcie czy rząd 
byłby skłonny oddać budynek am- 
basady rosyjskiej w Wiedniu do 
użytku rządu sowieckiego. 


Kronika telegraficzna. 


(PAT). Bytom, 16 grudnia, — 
Pisma niemieckie donoszą z Dro- 
zna, że z powodu braku wegla 
stanęło w Saksonji okołe 80 ga- 
zowni. 


do przyjęcia Armenji 21 głosem, było 
za 6 przeciw, Zgromadzenie odrzuciło 
roje 
je 


t przyjęcia Armenji dopóki nie 

wiadomem czy kraj ten zosta- 

nie lub nie zawojowany przez sowiety. 
Konferencja aubasdarin, 

Ljon, 16 grudnia. (PAT), Radjo. 

Pod przewodnictwem Juliusza Cam- 

bona odbyła się w sobotę rano kon- 


ferencja ambasadorów na której 
obecni byli marszał. Foch i Weygand. 


Anglija chce handia waia. 


Londyn, 16-go grudnia (PAT). 
Rząd anglelski i angiciskie koła 
handlowe zarządziły prywatne ba- 
danie w sprawie wznowienia sto- 
sunków handlowych z krajami po- 
siadającymi złą walutę i doszły do 
przekonania, że jedynem wyjściem 
jest bezpośrednia wymiana towa- 
rów, wszelkie inne kroki celem po- 
prawienła waluty nie miałyby ża- 
dnych «widoków. 


landja w walce o niegodlogłość. 


PARYŻ, 16 grudnia: (PAT) 
Z Londynu donoszą. że Lloyd 
George upoważnił Oplanogana 
prezydenta partji sinnfeinistów 
do zakomunikowania wiespre- 
zydentowi Grisithowi, który 
obeenie jest w wiezieniu, że 
jest wskazanym, ażeby on 
rozpatrzył możliwości 
wrócenia porządku w Irłandji. 


Kooiiikt bałgarsko-gorński. 
Belgrad, 16 grudnia. (PAT)-— 
Bułę.-gł. biuro donosi: Pouteważ 
Bułgarja nie spełniła postanowień 
raktata w Nemyille dotyczących 
Jagosławji, rząd jugosłowiański 


Szwajcarski „Berner Tagwacht”, 
który już niejedzokrotnie zwracał uwa- 
gę na machinacje monarchistyczne Ka- 
rola Habsburga, domaga się świeżo 
wyjaśnienia, jaką rolę odgrywa posel- 
stwo austrjackie w Bernie. 

Dziennik ten oswiadcza, że należa- 
łoby przynajmniej wiedzieć coś o kurje- 
rach „cesarskich”, jak również o żywej 
działalności pewnych dziennikarzy au- 
strjąckich, którzy z polecenia i będąc 
na żołdzie opiekuna Karola Habsburga, 
ks. Windischgratza, na gruncie szwaj- 
carskim działają. 

Na jednem z najbliższych posiedzeń 
szwajcarskiej Rady Narodowej frakcja 
socjalistyczna ma wnieść interpelację, 
zapytującą rząd szwajcarski, co zamie- 
rza uczynić, ażeby machinacjom tych 
agentów kres położyć. 

Czy machinacje te są faktem, czy 
tylko wymysłem rozpalonych mózgów, 
nie wiadomo. Faktem jest jednak, że 
pogłoski o propegandzie, mającej na ce- 
lu restaurację państwa Habsburgów, wy- 
wołały, zwłaszcza w poselstwie czes- 
kiem w Bernie, przerażenie paniczne, 
i do tego stopnia, że przedstawiciel 


u rządu szwajcarskiego, żądając znie- 
sienia prawa azylu dia Habsburgów. 
Gdyby rząd szwajcarski zgodził się na 
to żądanie, to przedstawiciel Czecho- 
słowacji załecał wyznaczenie Habsbur- 


pigułkę dla stra- 
szwajcarski dał 
jełstwu czeskiemu zapewnienie, źe w 
razie przygotowań eksccsarza do od- 
jszdu z mk LK o tem w 
porę posels i państwa ma- 


W miastach prowincjonalnych przy- 
szło do wykroczeń komunistów, 


Zdaje się, że 


acwacje kateżorgów W Sraafcaji. |» 


Czechosłowacji w Bernie podjął kroki | jes 


| Przesilenie ministecjani w S. R. 5.| Wojna Ameryki z Japonją--- 


Belgrad, 16 go grudnia (PAT). 
W. B. K. Prezydent ministrów, 
Westnicz przedłożył regentowi dy- 


katastrofą dla Europy. 


WIEDEŃ, 16 grudrfia. Senator Knox 
oświadczył, że wojna między Japonią a 
Ameryką jest nieunikniona. Jeżeli nie 
wybuchnie obecnie, to będzie to tylko 
niepotrzebną zwłoką. Pierwszemi ofia- 
rami wojny będą wygłodzone państwa 
europejskie, które nie będą mogły my- 
sieć ani o kredytach, ani o pomocy 
żywnościowej. Zresztą, zdaniem sena- 
tora, w wojnę będzie wciągnięte pół 
Europy. 


Niemcy, Indje i Anglja. 


miockie w Afi 
rzy Matej Angiji, — Tandota niemiecka 
Indjansm z marką 


hay N aller 
miastach 


rządza całą flotą okrętów nadbrzeżnych 
i morskich. Ten możnowładca finanSo- 


są u niego sna niepowszedniej miary, 
skoro przed trzydziestu sg)! eszcze 
rząd berliński zaprosił go do Berlina, 


Afryce ejst; 


ne z ożólnie Sa low Kory 
ciem 0 sprawności niemieckiej, Z 


wane, aż do następnego u 
dytu przez parlament, a w długiej przer- 
wie wydatki na ttrzymanie 


Potem mak zajęcie 
Kiautschan i Niemcy przenieśli tam ca- 
łą swoją działalność. „Niemcy okazali 
w Afryce—streścił Javanice swoje wra- 
żenia — zbyt dużo sprytu, a zbyt mało 


sprawności”. 

Mimo to przemysłowiec jndyjski 
pana obecnie z Bombaju do Ber- 
ina, w | nawiązać z Niemcami stosun- 
ki handlowe, a uczynił to nie tyle z 
wielkiej sympatji ku Niemcom, ile—na- 
przekór Angi. Do Berlina przybył Ja- 
vanice prosto z Londynu, zie w nie- 
obecności LI George'a zakomuniko- 
wał Lordowi Millnerowi wielce nieprzy- 
jemne rzeczy. to właściwie ostry 
protest ludności indyjskiej w b kiej 
Afryce wschodnłej przeciw rządowi an- 
ge skiemu. Ludność ta, która stanowi 

proc. wszystkich młeszkańców żąda 
równouprawnienia; niema ona dotych- 
czas przedstawicieli politycznych, ani 
gminnych, niema prawa do ziemi, którą 


zamieszkuje, przygotowuje się do czyn- 
nego oporu ec zamiaru e- 
> rugewarnia jej z wiasnego kraju. Wo- 


fec takie1» zaostrzenia się stosunków 

nie maje 111: zamiaru dalszego wzbo- 

gacania Anglji i myślą o przeniesienin 
handia import: 


aty si e me ae 
się przecie e po 
wojny, że tosty, jakie r 


í zo im 
Anglija z marką „made in England”, by- 


Ę 


miec, dlaczegóżby więc nie miano tej 
tandety sprowadzać bezpośrednio z 
Niemiec? i 
Płany pes Jevanice zakrojone są 
na wielką skalę. Chciałby on całą nie- 
mięcką produkcję, przeznącz dia 
Indgi scentralizować w dwuch miastach: 
w Berlinie i w Bombaju — zdaje sobie 
jednak sprawę z trudności, jakie e 
miał do pokonania. Krezus indyjski po- 
siada wprawdzie dość okrętów, aby na 
własąą rękę objąć całą niemiecka-in- 
jską komunikację na oceanie 
im, ze wzgł 
pt. KA myszą ktrsować pod fi 
glelską, jest do przewidzenia, że ja 
nie zezwoli na obsadzenie ich niemiec- 


który 
nym, i odwrotnie 


Oto w głównych rarysach pianę pa- 
na Jernnice, który nie zwiekając długo, 
Cow już ich realizację, otwie- 
rają w Berlinie biura prowizoryczne dla 
ZO interesów handlo- 
wyc 


Pamiętajcie 
„o gwiazdce 
diażc!nierza. 


K I solfmad indyjski„—Riepowodzanią nie- 
leskle w Afryes wschodniej Słezunki z Błencami 


KAZ „ea in England's- eontra ee 
erhne., — 

Wiosiegki towary tiadyjakie okręty i aga angielska. 
Indyjski wielki przemysłowiec Allib- 
Jevanice posiada w wielu 
indyjskich przedsiębiorstwa 
przemysłowe, ma dobra ziemskie w bry- 
tyjskiej Afryce wschodniej i jako wła- 
ściciel warsztatów okrętowych rozpo- 


właściwie widły peoc z Nie- bry! 


ów jednak na to, że ô- 4 


Przegląd prasy. 


Nowa armja polska. 
W „Kurjerze Polskim“ 
francnski generał Niessel: 
„Cyfra ludności w Polsce po 
zwoliłaby na ustalenie ` bardzo 
znacznego stanu liczebnego. Al 
w tej chwili sytuacja finansowa 
liczne i pilne prace, które musz: 
być podjęte, nie pozwalają na koJ 
sztowne utrzymanie bardzo wyso- 
kich stanów | unieruchomienie. w 
wojsku niezbędnych dla kraja sił 
roboczych. Aby zapewnić kadry. 
dła nowych jednostek, trzebaby 
pewnego czasu do uformowania 
korpusu oficerów i podoficerów 
którzy mają niemi dowodzić. Wr» 
szcie eo do materjału, to położi- 
nie finansowe i gospodarcze Pol- 
ski utrudnia jej nabywanie za 
granicą nowego materjału w ziad 
czniejszej ilosci. f 
Z tych wzołędów będzie rze=« 
czą roznmną w obecnej epoce nie 
jść zbyt prędke na drodze two 
rzenia nowych jednostek. | 
Armja polska składa się z pew-. 
nych oddziałów, których wyksztaż _ 
cenie musi być udoskonalone 1 
orzanizacja ulepszona. To jest 
pierwszy ceł do osiągnięcia, który)! 
nie będzie kosztował ani centima. 
Jakość każdej armji zależy ad) 
wartości żołnierza i wykształcen 
kadrów. Żołnierz polski jest zn 
komity: odważny, trzeźwy, twardy 
wobec trudów wojny. Trzeba ra 
czele jego oficerów i wojskowych 
niższych stopni, znających dosko= 
nale swoje rzemiosło i umieję 


pisze 


Instrukcja kadrów, nie wyma- 
zająca żadnego wysiłku finanso- 
wego kraju, a tylko pracy rozum-> 
nie i energioznie kierowanej, bar= 
dzo szybko podnieść może wat 
tość wojsk polskich i w b 
znacznym stopnia. 

Dragie udoskonalenie, równie 
ważne i równie możliwe do osiąg- 
nięcia doraźnego, bez  żadnyck 
wydatków, te racjonalna organi: | 
zacja ministerstwa, Naczelnego | 
Dowództwa i dowództw terytor 
jalnych, których rozwój dotych 
czasowy w następstwie okołiez- 
ności wojennych miał z koniecz-- 
ności charakter improwizacji” | 


Krdrci brylantów warteki 00. m, 


Policja berlińska stoi obecnie przed 
p aaa wypadkiem, jedy w do- | 
krów os Sut pad dan DA | 
ZU en - 
talista w Berlinie. — Ogłosił on "= 
nowicie w dziennikach, iż ma na sprze- 
daż brylanty. Na skutek anonsu b sis 
siła sle jakaś para matżeńska, która 
klejnoty owe oś ądnela i oświadczyła, 
iź przyjdzie nazaju celem dobicia 


niedługi czas potem zamówił si 
telefonicznie do właściciela brylantów 
wien rotmistrz, w zamiarze kupne, 
antów. Przy rotmistrz okazał 
się człowiekiem na 


| 
| 


do salonu. T pokazano mt pier- 
ścień z 4 i dwie czwartychakaratowym 
brylantem i broszkę. 


przynieść nitk | 

dwuch i pół 3 | 

fii 

dziny 5 ka południu. Właściciel zgodził 
na to, 

Punktualnie o godz. 5 zjawił się 

„rotmistrz“, zozpoczął znowu badanie 


kamieni ze wzdlędu na ich prawa 
wość. Zarazem oświadczył, iż banki 


. = = 


ik zostały już zamknięte i wskutek tedó 


nia mógł podjąć potrzebnych na żapia” 
cenie pienię day. 
kę a> aj amieni trwało i tym fAe 
zem bardzo dhtgo, wreszcie także pó 
prosit o szpłkę, potrzebną dla przeko= 


zamia się o trwałości brylantów. Kapi- 


przęeslogo pot zamierza! pidas się da 
przyłegiego po o żąda przed 
miot, ale GE 4 uprzt: do mű- 


=. x g szpilkę w dpi 

i ie deroby w prze oj. 

Ale już po kiła sekundach nie bylo 

A Ubrał się i znikł! jak kamfora. — 
źżn 


iej kj 2h! spostrzegł zrozpaczony 
właściciel kosztowności, że znikła rów: 
nież i większa część klejnotów. 
Szkoda wynosi 900 tysięcy marek.— 
Za schwytanie oszusta wyznaczono na 
srodę w kwocie 10 tys. mk. 


Liżwieóa rm. komitata palitęcznon, 


Jak się dowiadujemy, dwuch wybit- 
nych działaczy prawicowych - wystąpiło 
z rosyjskiego komitetu politycznego, a 
sam komitet ma zmienić swą nazwe, 
jednak pozostają w tym komitecie pp- 
Odyniec i Bułanow Klimienko it p. 
reakcjoniści. Czy to ma być zapowie- 

” komitetu 


Fi peg nA 


«Uw 153 , 


List z Paryża. 


Niwelujące działanie wojny. — Czy Pa- 

się zmniejszył? — Niebezpieczeń- 
stwo na ulicach śródmieścia. — Stag- 
nacja w ruchu budowlanym. — Ochrona 
przed paskarzami, — Komunistyczny 
falanster. — Emigranci ze wschodu Ett- 
ropy, — Miasto światła pogrążone w 
ciemności. — Zamierzony post w kaba- 
retach i nocnych restauracjach, — Re- 
a odbudowa 


konstrukcja bydtostanu 
„tie parisienne“, — Starzy | nowi bo- 
dącze, czyli aktorzy 1 widzowie. — 


Skromny obiad i wesoła zabawna, — 

Aneddota o nowym bodaczi i o rakach. 

— Salon jesienny. — Kubizm i impre- 
sjonizm. 

Niwelniące działanie wojny od- 
biło sie do pewnego stopnia na 
zewnętrznym wyglądzie Paryża. 
Miasto to do niedawna tak nie- 
słychanie odrebne, upodobniło sią 
nod wielu wzelędami do innych 
stolic enropojskich. Powracający 
po długiej niebytności, odnosi 
„przedewszystkiem wrażenie, że 
par się zmniejszył, w rzeczy- 
wistości stał sie on zbyt ciasnym 
$ liczby mieszkańców, zwięk= 
zonej znacznym dopływem n- 


thodźoów ze zniszczonych prowin-| 


arodowych misji i konferencji. 
odzienna frekwencja na ulicach 
j buwlwarach przypomina  rojne 
nrzeciskanie się tłumów w rocz- 
mice zniszczenia gastylji 14 lipca, 
Ja przejście w miejscach. gdzie 
|niema zbawczego „rófuge*, połą- 
Sezone jest 7 niebezpieczeństwem 
życia. 

W większym jeszcze stopniu 

| wzmógł się ruch kołowy. 


Koń jest wprawdzie w śród- 
s mieściu rzadkiem zjawiskiem, đa- 
wne omnibusy poznikały zupełnie, 
a miejsce ich zajęły olbrzymie 
autobnsy, zielone potwory, które 
' z pomrakiem grzmota toczą się 
po brnko. Ponadto każdy średnio 
zamożny obywatel ma dziś swoje 
auto; pozostawione przez amery- 
kanów za bezcen, wysprzedane 
l parki automobilowe, uprzystępniły 
nabycie tych powozów dorabiają- 
cym się miliouerom. 
s Drogą cechy wspólną wielkim 
miastom dzisiejszej doby, jest ng- 
dza mieszkaniowa i zupełna sta- 
gnacja w ruchu budowlanym, któ- 
ra brakowi mieszkań nadaje ce- 
chę beznadziejności. Zamiast nó- 
wych domów społyka się w miej- 
scach, gdzieby najmniej spodzie- 
wać się tego można, jak w pobli- 
żnu kościoła Trinite, na rue Laffite, 
rue Mont-Martre i bulwarach ze- 
wnętrznych, prymitywne, nieeste- 
tyczne konstrukcje drewniane. Są 
to tanie rządowe restauracje i 
sklepy spożywcze — których za- 
daniem chronić niezamożnych mie- 
„szkańców przed drapieżnością pa- 
skarzy, 
r Niezwykłe warunki wywołują 
niezwykłe objawy; od dziesiątek 
dat żyli w Paryżu życiem spokoj- 


„1170 Beethoven Ne 


Z racji 150 rocznicy narodzin 
genjalnego mistrza tonów, zamiesz- 
czamy poniżej fragment z jego życio= 
rys, 

Dnia 17 grudnia 1770 r. w Bom 
w rodzinie biednych muzyków, ujrzał 
światło dzienne człowiek, który w 
kwiecie muzycznóm miał zdobyć so- 
bie stanowisko pięrwszorzędnego mi- 
strze, Był nim Beethoven, 

4, „Poranek — pisze jeden z kry- 
byków — należy do Hiindla i Bacha, 
Przed nimi były tylko głosy poje: 
dyńcze, zwiastuny sztuki, Mozart i 
fsydn wywiedli paT, ożywczy 
dzień, a Beethoven i Schubert rozto- 
czyli wspaniały wieczór gwiaździsty“. 
Ludwick van Beethoven w ósmym 
goku życia swego zadziwiał biegło- 
ścią w grze fortepianowej, a w 11-m 
woku wydał pierwsze swoje kompo- 
ycjee W 18-ym tworzył sonaty na 
fortepicu, a w 15-ym zajął jaź po~ 
sade organisty w nadwornej kaplicy 
elektora kolońskiego. W roku 1786 
odbył pierwszą wycieczkę do Wied- 
nia, gdzie skupiał się wówczas cały 
ruch muzyczny, i tu improwizował 
"wobec Mozarta i otrzymał od tegoż 
machętę  Osiedliwszy się następnie 
w stolicy Austrji, pozyskał gorących 
wielbicieli w osobach Van Świetena 
à ks, Lichaowskiego, którzy. otoczyli 
go swoją protekcją. 

1 Z początku pracował pod kierna- 
kiem Haydna; lecz wkrótce z nim 
zerwał i jął studjować u Albrechts= 
bergera, który nie krępował miczem 


= 
NA 


À 


ja oraz całym sztabem między- 


Wielie prenjum noworoczne „Gosu Polskiego"; 


20 


„miljonówek*, które pomiędzy 
prenumeratorów i czytelników 
„Głosu Polskiego“ zostaną roz- 
losowane w dniu 


31 grudnia 1920 


posiada następujące numery : 


0,380,592 
0,380,593 
0,380,594 
0,750,427 
0,750,4 

0,750,429 
0,750,430 
0,752,486 
0,752,487 
0,752,488 
0,752,489 
0,752,921 
0,752,922 
0,752 923 
1,439,572 
1,439,273 
1,439,974 
2,368,073 
2,366,074 
2,366,075 


Do udziału w losowaniu do- 
puszczeni będą zarówno 


nych burżujów mali renierzy, któ- 
rzy dorobiwszy się na dczciwym 
handlu lub przedsiębiorstwie ma- 
łego majątku, przenieśli się do 
stolicy. Obecnie znaleźli sią wraz 
% rentą swoją nad brzegiem prze- 
paści, że zaś w ostatnich czasach 
słyszeli tak wiele o komunizmie, 
postauowili ratować sią przez 
praktyczne zastosowanie na małą 
skalę tego zachwalanego przez 
Rosją ustroju. I oto zrzeszyli 
sią i zakapili w okolicy Seine et 
Oise ogromne nieuprawne tereny, 
pobudowali tam baraki i założyli 
talanster, oparty na komunistycz- 
nej gospodarce. Któż z tych po- 
czciwych filistrów byłby w roku 
1914 przypuszczał możliwość ta- 
kiego ryzykownego eksperymentn. 

Jeżeli kolonja ta, którą nie- 
dawno z jakiejś przyczyny gwara 
ludowa przezwałą „les Veilteurs" 


ucznia, pozwalając mu się rozwijać 
samodzielnie, Dzięki temu Beetboven 
porzucił wszelkie wzory i przemówił 
własnym stylem, „Chciałbym wie- 
dzieć — zwykł był mawiać w latach 
młodzieńczych—gdzie są zapory, wo: 
łające na talent: dotąd, a nie dalej!* 
ycie prowadził skromne, pracowite, 
unikał wszelkich biesiad uroczystych, 
nienawidził etykiety, a pod żadnym 
względem nie zadawał sobie przy- 
musun, Mimo to odszukiwali go ludzie 
znakomici, wynagradzali hojnie wy- 
dawcy, a gdy w 80 ym roku życia 
dotknęła go głuchota, kalectwo to 
straszne zatruło mu serce goryczą i 
nieufnością i stało, się przyczyną 
unikania a raczej oderwania się kom- 
pletnego od ludzi. Umknęły myśli 
jasne i ów zapał, pod wpływem któ- 
rego Beethoven utrwalał na papierze 
genjalne swe utwóry. A natchnienie 
wydało sztace mnóstwo pereł mu- 
zycznych, z których najzdobniejsze 
karty stanowią Symfonje, opera Fi- 
delio, Egmont, Córiolan, oratorjum 
Leonora, koncert skrzypcowy, 5 kon- 
certów fortepianowych,  kwartety, 
msze, pieśni i wiele innych, 
Beethoven stworzył dramat sym- 
foniczny, zidealizował akcję i djalog, 
dał wzóry obrazowania w muzyce, 
niezależnie od wymowy i plastyki; 
sięga aż do najgłębszych tajników 
istnienia, odtwarza przeszłość, a we 
współczesności czuje za całą lndz- 
kość i z siebie wysnuwa jej losy 
tragiczne, jej radości i cierpienia. 
Wielka msza jego „Missa solemnis* 
jest wspaniałym obrazem dogmatyki 
chrześcijańskiej, a symfonje i sonaty 
są poematy do głębi wzruszające. 
Głuchy, zupelnie (za- 


TER I7 erudzuia lb4n r, 


prenumeratorzyj Każdy 


czytelnicy, - 


nabywający oddzielne numery 
„Głosu Polskiego* u sprzedaw- 
ców ulicznych. Do udziału w lo- 
sowaniu upoważnłać będą spe- 
ojalne losy, wydawane w admi- 
nistrasĵi „Głosu Polskiego“ (Piotr- 
kowska N 106). Prenumeratorzy 
otrzymywać będą losy te przy 
wpłacaniu prenumeraty za mie- 
siąc styczeń 1921 roku. -Ci zaś 
z prenumeratorów, którzy za sty- 
czeń 1921 r. wnieśli już prenu- 


meratę, mogą losy te, za okaza- 


niem kwitu z wpłaconej prenume- 
raty, odbierać w administracji. 


Czytelnicy „Głosu Polskiego“, 
nabywający nismo u sprzedaw- 
ców, w celu otrzymania losu, u- 
po ai do wzięcia udzia- 

w rozlosowaniu „miljonówek”, 
będą musieli przedstawić w ad- 
ministracji pisma, 


24 kupony, 


wycięte z 24ch grudniowych 
egzemplarzy (od 1 do 81 grudnia 
włącznie). Kupony te, oznaczone 
kolejnymi numerami od 1 do 29 
będą zamieszczane codziennie w 
piśmie tuż nad kroniką łódzką, 
wyłącznie w egzemplarzach, znaj- 


dujących się w sprzedaży ulicznej.| meratę za m. grudzień. 


stanowi stosunkowo nieliszną gru- 
pe, to istnieje w Paryżu inna, 0 
wiele liczniejsza sfera ludności, 
odznaczejąca sią malowniezym Wy- 
glądem i jakby żywcem wyjęta z 
jednej z powieści Piotra Lotti. 
W rannych godzinach na dziedziń- 
cu towarowym dworca lyońskiego, 
ujrzeć można całe tłumy tych dzi- 
wacznych postaci, Mężczyźni w 
długich wytartych płaszczach o 
twarzach, wygłodniałych proroków 
obozują tu- melancholijnie zanim 
znajdą przytułek w wielkiem mie- 
ście, do którego przybyli szukać 
zającia — lub zrobić majątek. 
Kobiety w długich liljowych we- 
lonach, żółtych katankach, -czer- 
wonych tuibanach i zielonych far- 
tuchacb, czawają nad mrowiskiem 
dzieci, uwijających się między 
starymi kuframi i tłumokami naj- 
przeróżuiejszych szmat. 


chorował na zapalenie płuc, z któ- 
rego wywiązała się wodna puchlina), 
opuszczony przez przyjaciół, wśród 
zmartwień rodzinnych i nędzy ma- 
terjalnej, zgasł Beethoven dnia 26-go 
maroa 1827 roku, mając lat 56. 
Rodzinne miasto wystawiło mu pom- 
nik, portretami jego upiększają wszy- 
stkie przybytki sztuki, a nazwisko 
jego jest po dziś dzień jedną z naj- 
większych ozdób koncertowego pro- 
gramu, (b). 


XI koncert Ł. O. S. 
Dyr. Br. Szułc. Sol. A. Fóldesy. 


„Symfonja bohaterska dla ucz- 
czenia wielkiego człowieka” tak 
brzmi tytuł beethovenowskiego 
arcydzieła. Nie można było wy- 
hrać nić odpowiedniejszego na 
wieczór, poświęcony twórczości 
genialnego mistrza z Bonn z ra- 
cji 150-letniej rocznicy urodzin, 
jak „Eroikę*. Monumentalne to 
dzieło nie ma ilastrować zewnę- 
trznych epizodów z życia Napo- 
leona, jak chcą niektórzy biogra- 
fowie Beethovena, lecz ma dać 
wyraz nastrojowi bolaterskiemu, 
który znamionował duszę społe- 
czeństwa u wrót XIX wieku i js 
totnie ta muzyka ma taki patos 
bohaterskiego napięcia i taką pla- 
styka bohaterskiego rytmu, że nie 
znając nawet pobudek, z których 
wyrosła „Eroika”, słachacz odcznu- 
wa w niej wyłaniający się z każ- 
dego zdania czyłi fraży muzycz- 
nej podniosły nastrój wielkiej 
chyili dziejowej, a cały utwór 
tętni tonem rajgłębszego oducho- 
wienia. Treść symfonji wypełnia- 


społeczeństwa paryskiego i pod- 


zatem kto przyniesie do admini- 
stracji „Głosu Polskiego* (spe- 
ojalne okienko) 24 kupony, ozna- 
czone dowolnymi, nawet powta- 
rzającymi się numerami, od 1-g0 
do 29-g0, które znajdować się 
będą, poczynając od dnia 1 grudnia 
w każdym numerze „Głosu“, 


otrzyma los 


na który przy losowaniu w dniu 
81 grudnia będzie mógł wygrać 
jedną z 


20 miljonówek 


Prócz powyższych 20 miljo- 
nówek, wydawnietwo „Głosu Pol- 
skiego* dla swych 


stałych prenumeratorów 


przeznaczyło na miesiąc grudzień 
do rozlosowania 


2 miljonówki, 


No 1.431.181, 


rozlosowana będzie dnfa 17 b. m. 
def ojc tych z prenumeratorów, 

tórzy uprzednio wpłacą bez- 
pośrednio w administracji prenu- 


Są to emigranci ze wschodniej 
Europy, których napływ po woj- 
nie zwiększył się w zastraszają- 
cym wprost stopnin. Nazywają 
ich zupełnie niewłaściwie „les 
Polaks*, ponieważ jest między 
nimi dugo żydów galicyjskich, po- 


zatem jednak jest wśród 
nich dażo przybyszów z Litwy, 
Kurlandji, Turcji i Bałkanu. Mie- 
szkają w ciasnych, brudnych do- 
mach w ulicach Mont-Cenis, za 
Panteonem, w dzielnicy Saint- 
Gervais. Zajmują sią handlem, 


faktorstwenm,  pośredniotwem, a 
nawót — pelityką, Jeżeli im się 
powiedzie i zdobędą majątek, 
często przyswajają sobie zwyczaje 


noszą Się o kilka szczebli w hie- 
rarchji społecznej. W przeciwnym 
razie opuszczają Paryż i idą szu- 


ją przeważnie głębokie myśli i u- 
czucia, a słuchacz może sam 80- 
bie podkładać obrazy, jakie naj- 
więcej doń przemawiają, albo 
niech nie podkłada żadnych, byle- 
by tylko czuł, słuchając bowiem 
według utartego programu napew: 
no błądzić musi. Bo jeżeli I część 
symfonji opiewa dążenie, walką i 
zwyciąstwo bohatera, to „Marsz 
żałobny* (część ID. wskaznje na 
jego śmierć", Jakże wytłumaczyć 
Scherzo (żart) w 3 części lub war- 
jacje na temat z baletowej muzy- 
ki do Prometeusza w części IV-ej? 
Berlioz widzi w „Scherzu* gry w 
rodzaju tych, jakie uprawiali wo- 
jownicy z Iljady na grobach swych 
wodzów. Inny tłumacz, Lenz, przed- 
stawia sobie finał symfonji jafo 
stypę pogrzebową i balladę boha- 
terską. Najblizszym prawdy jest 
Ryszard Wagner, który radzi o- 
kreślenie „Krofca* pojmować w 
jaknajszerszem abstrakcyjnem zna- 
czeniu, dalekiem od „wojennego“ 
żywiołu. 

Zaiste, godnym pożałowania 
jest los twórcy, którego polot 
genjalny nie zostaje zrozamiany 
i który me zdoła wznieść do 
swych wyżyn powolnych słucha- 
ozów. 

Żywsze wrażenie na publicz- 
ności wywierają Ssymfonja 5 i 9, 
choć wiekszość: krytyków stawia 
„Eroiką* w rzędzie najpodnioślej- 


szych manifestacji ducha ludz: 
kiego. 
Wykonanie symfonji odznacza- 


ło się wielką starannością, a Za- 
pał dyr, Szulca, wielbiącego na- 


Yvoir 


| 


kać gzezęścia w Londynie lub y 
hicago. 

Wszystkie tego rodzaju powa 
jenne objawy, wytwarzają nastrój 
przyznebiający n rodowitych pa: 
ryżan, dnmnych z opinji swegt 
„miasta światła: wysokości  sztu 
ki“. Nastrój ten wzmógł się je 
szcze, gdy przez kilka «tygodni 
miasto światła z powodów © 
szczędnościowych zamieniło się w 
miasto ciemności, a nadto zawi 
ała nad Paryżem groźba postrada: 
dania i drngiej swej cechy, t.j, 
wesołości, 

W ministerstwie aprowizacjł 
noszono sle bowiem poważnie 4 
zamiarem zakazu wydawania mies 
nych kolacji w kabaretach i re 
stauracjach „tont Paris" francus 
ski i zderaniczny odetchnął swo 
bodnie, gdy po zniesienia ograntk 
bzęń bulwary zajaśniały znów 
dawnym olśniewających blaskiem, 
a menu w kabaretach i restaura 
ajach nocnych nie pozbawiona 
głównej atrakcji. 

Jeżeli bowiem — rozumują pat 
ryżanie — ważną jest rzeczą re: 
konstrukcja bydłostanu, to niad 
mniej pilną sprawą jest odbudowa 
życia paryskiego. A czyż możn 
tę słynną na Świat cały „vie pa 
risienne*, która Paryż pasuje n 
rezydenćję świata, wyobrazić so- 
bie bez wielkich bulwarów  toną-| 
cych w powodzi świateł i bez ka 
baretów? Czem zaś byłyby restau= 
racje i kabarety z postną kox 
lacją? 

Jeszcze jedną właściwością po: 
wojenną, którą Paryż dzieli z ina 
nymi stolica świata jest dziwnie 
mieszane towarzystwo w lokalach 
publicznych. Składa się ono 
dwuch kategorji: starych i nos 
wych bogaczy, przyczom jedni są 
Bpektatorami, drudzy aktorami. 
Jednak i mniej zamożnym opłaca 
sią od czasu do czasu spożycie 
skromnego obiadku za 50 franków 
w pierwszorzędnej  restanracji, 
prócz wykwintnego menu bowiem 
gość może zawsze liczyć na wo- 
sołą zabawę. 

Ostatnio w kołach bywalców 
opowiadano sobie następującą a= | 
negdotę: 

Do stoła zasiadł pan, którego | 
cały habitus wskazywał na nie- 
dawno nabytą fortnnę i pa zupeł- 
ny brak obycia towarzyskiego. 
Pan ten długo studjował jadło- 
spis, ńie rozumiał bowiem dla- 
czego porcja ryby kosztowała 11 , 
franków, raki zaś z dopiskiem 
„bordelaise* tylko 6 franków. Za- 
pytany garson z uśmiechem wska- 
zał mu na dwie litery: pp to zna- 
czy „par piece“. Zrozumiał j za- 
mówił trzy sztuki. Do widzów te 
raz dopiero rozpocząła Się zaba: 
wa; poraz pierwszy może uprzy- 
tomnili sobie dlaczego Prouhono- 
me zaprosił swoją żonę „pour 

prendre des glaces chez , 
strój elegijny, by GA 
hymn zwycięski, Epilog ten lubo 
nieco krótki posiada pełnię ma- © 
jestatu i wieńczy godnie wspa: | 
niałe dzieło. Jest-to owo wyzwo- 
lenie się z więzów materjalnych 
genjalnego wieszcza w myśl wy- 
wodów prelegenta p. Cezarego 
Jellenty, który uświetnił rocznicę 
beethovenowską słowem wstep. 
nem. W solowej części wieczoru 
p. Arnold Foelliesy ponownem u- 
kazaniem sią pożegnalnem zelek- 
tryzował publiczność, Piękny kon- 
cert Haydna i misterna sostan 
Locatellego znalazły w nim tlu- 
macza niezrównanego i zjednały 
mu pokląsk ody jtd 


się orkiestrze i pomógł do plas- 
tycznego ujęcia utworu, zwłasz- 
oza części 8 i finału, w zakończe 
niu którego twórca porzuca na- 


Hal. 


XI koncert popołudniowy. 


Dyr. Bronisław Szulc. — Solista Herman 
Stlzer (skrzypce). 


Podniosły nastrój panował w ostat- 
nią niedzielę i poniedziałek w Sali Kon- 
certowej. Cezciliśmy 150-tą rocznicę tiro- 
dzin Ludwika van Beethovena, Koncert 
niedzielny był jakby wstępem do tych 
uroczystości. 

Orkiestra pod batutą dyr. Szulca, 
który po powrocie z Angli, gdzie był 
przyjmowany przez publiczność z entu- 
zjazmem, a przez prasę z najwyższem 
uznaniem, grata symfonję V-tą „Prze= 
znaczenie”. Nienbiagana pięść, łomo- 
cząca do wrót życia już w chwili po- 
wstania, a powtarzająca swe „mane-te- 
kel-fares” w dalszych etapach jego roz- 
woju, bądź dyskretnie, jakby za mgłą 
marzeń młodzieńczych i rojeń o szczę= 
ściu, w andante, bądź jaka rozpaczAS 

ę 


dewszystko Beethovena, udzielił! nadludzki ryk rozpaczy zmagającego 


Pfąfek 17 grudnia 1920 r. 


A 


Karol Fryderyk Śchnelke 


Nr. 488 


zasnął w Bogu dnia 15 grudnia 1920 r. o godz. 9-ej wiecz., przeżywszy lat 68. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok na stary cmentarz ewangielicki odbędzie się w sobotę, dnia 18 grudnia o godz. 2 i pół 
po południu z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej Nr. 67. 


Na smutny ten obrzęd zaprasza przyjaciół i życzłiwych w imieniu pozostałych 


'Tortoni*. Utworzono cercle do- 
koła gościa i przypatrywano się 
u nietajonym śmiechem jego go- 
frączkowym wysiłkom  uporania 
się z rakami przy pomocy widel- 
ca i noża, 

W końcu maitre d'hotel ulito- 
wał się nad nim i rzekł: „Możesz 
pan śmiało jeść paleami: podum 
psnu wodę do mycia rąk!*. 

Równie zagrożona jak światło 
i wesołość była i trzecia chara- 
kterystyczna właśsiwość Paryża: 
wysoce artystyczny zmysł, który 
usprawiedliwia miano „miasta sztu- 
ki*. Okazało się to w przeszło- 
rocznym salonie jesiennym gdy 
słuszne w zasadzie dążenie do po- 
konania bezpłodnego w Swej za- 
skorupiałości szablonu doprowa- 
dziło do prawdzi»ej orgji wszel- 
kiego rodzaju „izmów”*. 

Obecna, w listopadzie otwarta 
wystawa sztuki stanowi już w zna- 
eznym stopniu powrót od anarchji 
do porządku i dobrego smaku. Nie- 
ma na tej wystawie niczego, coby 
przypominało bełkot dadaizmn. Dwa 
główne prądy w sztuce dekoraty- 
wnej i w malarstwie są to zaw- 
sze jeszcze impresjonizm i ka 
bizm. . 

Chociaż młodsi i starsi kubi- 
p ści czują już wyraźnie konieczność 

wyrażania się w jasnych formu- 
7 łach, to jednak nie zrzekli się je- 

szcze pryzmatu i jaskrawych kon- 
trastów, Masa jest jeszeze ociężała 

i brak jej światła, 

W .pracach impresjonistów na- 
bomiast nie brak powietrza, ni 
światła, a obrazy ich kąpiące się 

(w świetle, zalane jasnością, od- 
| zwieroiedlają wieczystą zmienność 
~ powierzchni—niema w nich jednak 
poczucia prawdziwej istoty rzeczy. 
W rzeźbie panującą tendencją jest 
Bolidną konstrukcja, pełne formy, 
EE p tut 

z losem mężczyzny w scherzo, nie mo- 
że jednak powalić ducha, który potrafi 
się wyzwolić i wznieść tryumialnie na 
"wyżyny niczem niezainąconej potęgi w 
niepowstrzymanym locie zwycięskim kt 
słoncu i Bogu (Finale), Całkiem jest 
zresztą obojętne, czy w ten sposób tło- 

t jmacgye sobie ideę tego spiżowego mo- 
pum ntu tonów, czy też wybraźnia słu- 
_ fchacza dyktuje mu inne obrazy — myśli 
- twórcy pozostaną wieczną dla nas ta- 
i jemnicą. l nie ta, czy inna ideologja 
decyduje o nieśmiertelności tej, jak 


A 


zresztą i każdej innej symfonji Beetho- 
vena. Wielkość jej, pomijając przecu- 
downe tematy, ich rozwinięcie, harmo- 
nję, pomysły kontra punktyczne, instru- 
mentację i cały aparat techniczno-mu- 
zyczny, jest w tem, że porywa słucha- 
cza, wchłania go, że pod jej wpływem 
Ea Aiga staje się lepszy, duch szląchet- 
I je. 
` I Orkiestra wykonaia dzieło bardzo 
dobrze, Szczególnie czwarta część 
tchnęla siłą i tryumfalnym majestatem. 
Powiadziałbym tylko, że w temacie wal- 
ih > ża jeż trzeciej zamało było 
zytu, zamało rozpaczy, z t - 
raźliwości. p Ou 
Solista koncertu, p. Silzer, grał kon- 
cert skrzypcowy Beethovena. Wbrew 
zelkim powierzchownym sądom trze- 
a podkreślić, że skrzypek ten ma bar- 


sowych kawa 
Wprawdzie gra jego nie jest jeszcze 
skończona, a wiele szczegółów wyma- 

a zaokrąglenia i wyrównania, ale z ta- 
| kimi podstawami, jakie ma p. Silzer, mo- 
że z uinością spoglądać w przyszłość 

swej wirtuozowskiej karjery. 

W ae. 

e Sun 


proste, nieskomplikowane ruchy 
i uczucie zredukowane do mini- 
mum greckich rzeźb z V-go stu- 
lecia, > 

W sztuce stosowanej objawia 
się przewyższający wszystko do- 
tychczasowe smak wyrafinowany, 
w szkłach, fajansach, majolice i 
srebrze. W mebląch przeważają 
szlachetne linje renesansu podnie- 
sione do wytworności najlepszym 
materjałem. 


L dziejów Brynady włościeńskii, 
List otwarty gen. ppor. Iskry. 


—— 
Szanowny Panie Redaktorze! 


W ostatnim czasie w pismach 
warszawskich ukazały sią w sto- 
sunku do Samodzielnej Drygady 
Włościańskiej, armii gen. Rnłak- 
Bałachowicza artykuły, dalekie od 
prawdy, co ja osobiście, jako do- 
wódca powyższej Brygady, przy- 
pisuję mylnej informacji kores- 
pondentów, zaś dla ustanowienia 
prawdy proszę u umieszczenia w 
pańskiej sazecie co następuje: 

Sama Rryzada włościańska zo- 
stała sformowana wyłącznie z 0- 
chotników, jeńcami zaś wziętymi 
z obozów został skompletowany 
jedynie Wołyński pp., pozatem 
także ci jeńcy są to byi żołnierze 
z armii gen. Brodowa osobiście 
mi znani. Zgodnie z rozkazem bo- 
jowym Sztabu Armii z dnia 2 li- 
stopala Brygada Włościańska w 
liczbie 8 pułków (razem 420 bag- 
netów oraz szabel) zaopatrzona 
zaledwie w 2 karabiny maszynowa 
w szyku marszowym wyruszyła ze 
wsi Parochońsk w kierunku na 
Owrucz. 


Pierwsze starcie z przeciwni 
kiem miało miejsce pod wsią Kryn- 
ka odległą o 90 wiorst od Poro- 
chońska, Posuwając sie od wsi. 
Zżynki brygóda prowadziła bez 
przerwy walki pod wsiami: Sie- 
mianowicze,  Lebczycy, Wołczja 
Swoboda, Wierchnia Rudnia, Sred- 
wia Budnia, Niżnia Budnia, Łn- 
czynki, Słoboda-Iwanowska, Mo- 
narchi, Januki, Dieworzyn, Piesz- 
ozanaja i posunąwszy się aż na 
3 wiorsty pod Owrucz, z przyczy- 
ny od Brygady niezależnej i pod 
naciskiem wielokrotnie przeważa- 
jącego liczebnie wroga, zaopatrzo- 
nego w artylerję oraz kawalerję, 
w zupełnym porządku cofnęła się 
do Lelezycy i dalej do Siemiano- 
wicz, gdzie przez dwa dni przy- 
krywała odwrót trenów 2-ej oraz 
8-ej Dywizji. Straty poniesione 
przez brygadę wyniosły 4-ch za- 
bitych, 6 rannych oraz IŻ zagi- 
nionych, przyczem w Simanowi 
czach i Slepcach powróciło z licz- 
by zaginionych 4.  Znisyczyliśmy 
kompletnie 516 oraz pobiliśm 
dotkliwie 515 pp. 172 brygady 58 
sowieokiej dywizji  zdobywszy 
przytem 52 koni osiodłanych, 8 
karabinów maszypowych, 2 kar, 
masz. w taczankach przy 4 ko- 
niach, 15,000 nabojów, 4 fary po- 
darków, wysłanych specjalnie z 
Moskwy dla żołnierzy czerwonej 


Armji, 2 kancelarje 16-go oraz 
16-g0 samodzielnych bataljonów 


obrony Republiki Sowietów i wsią- 
6 


liśmy do niewoli 8 komisarzy, 
„wojenników*, 8 „politrukowi,, $ pozbawiona wyrobów włókuistych, 


dowódców bataljonów (kombatów), 
2 dowódców kompanji, oraz 4agi- 
tatorów komonistycznych, 16 ko- 
manistów partyjnych; towarzystwo 
to zostało wyrokiem Sądu Polo- 
wego Brygady rozstrzelane, po- 
zatem wzięliśmy 275 szeregowców 
do niewoli którzy wraz z ustępu- 
jącą brygadą przybyli na miejsce 
postoju. 

Sama Brygada uzupełniona zo- 
stała przeż powstańców, którzy 
przystąpili do niej zdowódcą swym 
ppor. Panczenko na ozełe. 

Uważam za obowiązek swój 
zaznaczyć, iż Brygada moja tak 
podczas nacierania jak i podczas 
odwrotu nie popełniła żadnego 
gwałtu ani też zabójstwa, ni też 
jakiejkolwiek krzywdy nikomu z 
ludności ani rosyjskiej ani żydow- 
skiej, spotykana z chlebem i solą 
i żegnana ze łzami przez wszyst- 
kioh bez wyjtąka, 

Cały przebieg akcji powyższej 
zaprotokułowany został w akcie 
sporządzonym dn. 28-XI w miast. 
Łuińeu i zaopatrzony w podpisy 
oficerów brygady. 

Racz,Panie Redaktorze, przyjąć 
wyrazy najgłębszego Szacunku, 

Z poważaniem 
Dowódca Brygady Włościańskiej 
— Iskra, gen.-ppor. 


Za zgodność adjutant 
Szyk,porucznik. 


Łódź. ' 


Tendencje handlowe Łodzi. 


Niesłychana drożyzna wyrobów 
tkackich kazałaby przypuszozać, 
iż w tej dziedzinie panuje zupeł- 
ny głód towarów. Tymczasem, 
składy fabryczne łódzkie są względ- 


nie obficie zaopatrzone. Jeśli to- 
wary nie ukazują sią na rynku 
w większej ilości, to 


krajowy 
dzieje Sk to z rozmaitych wzęlę- 
dów, wśród których niepoślednią 
rolę 6 «rywa chęć zatrzymania 
towarów na składach do czasu 
nadejścia jeszcza wyższych kon- 
Junktur rynkowych. 


Sfery przemysłowe mało nie- 
pokoją się tem, że ceny będą nie- 
dostąpne dla konsumentów krajo- 
wych, Przemysł łódzki bowiem 
znów zaczyna orjentować się w 


kierunku wschodnim, Lwów staje|. 


się coraz bardziej nowym ośrod- 
kiem handlu ze Wschodem. Wo- 
bec braku wagonów, niepewności 
komunikacji kolejowej, a może i 
z innych względów, towary są 
przewożone końmi. Trwa to wpraw- 
dzie dłużej, lecz czas, jak wiado- 
mo sprowadza nie zniżkę, lecz 
zwyżkę cen. Koszty tej lokomocji 
również nio przorażają kupców 
lwowskich, którzy coraz większe 
ilości sprowadzają tym sposobem, 
Lwów tworzy niejako centralę 
handlową. Stamtąd idą towary 
cząścilowo do Ramanji, Bałgarji i 
dalej na wschód bałkański. 
Obeenie przywiązuje sią rów- 
nież wielkie nadzieje do traktatu 
pokojowego z Rosją sowiecką. 
Ludność obszarów dawnego 
państwa rosyjskiczo jest zupełnie 


Anna z Grynbergów 


Leonowa Kon 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarła dnia 16 b. m, prze” 


żywszy l 


at 90. 


Wyprowadzenie drohich nam zwłok z domu przy ul. Piotr- 
kowskiej M 113 odbędzie się piątek, dnia 17 b. m. o godz. 1-ej po 
południu, o czem zawiadamisją w głębokim smutku pogrążeni 


Płaci więe za przywożone towary 
najwyższe ceny. Pozwalają one 
na osiąganie pokaźnych zysków. 


Dziś 
pomiędzy tych prenumeratorów „Gło- 
su Polskiego*, którzy zapłacą do 
tego dnia w administracji prenume- 


ratę za miesiąc grudzień, rozłoso= 
wana będzie „miljonówka* 


Wo 1.431.187, 


która już następnego dnia, t. i. w 
sobotę może wygrać 


miljon marek. 


Pozatem dn. 31 grudnia r. b. 
rozlosowane będzie w redakcji „Gło- 
su Polsk. 20 „miljonówekś 
pomiędzy prenurieratorów, którzy 
wpłacą prenumeratę za styczeń 1921 
roku i czytelników, którzy do tego 
czasu przedstawią tylko 24 kupony, 
bez różnicy numerów, umieszczane 
w grudnia codziennie w numerze 
pisma. 


Wiadamości bieżące. 
Wydzieżawienie kolei. 


Mimo, że w ostatnią sobotę mi- 
nister skarbu zaprzeczył, jakoby 
sprawa wydzierżawienia kolei pań- 
stwowych stanowiła w jakiejkolwiek 
postaci przedmiot pertraktacji z za- 
grańicą, to pogłoski w tym wzglę- 
dzie nie schodzą z łamów prasy 
polskiej. Po amerykanach i francu- 
zach przyszła kolej znów na amery- 
kanów, którzy podobno  ofiarują 
rządowi polskiemn ponad 500 mil- 
jonów dolarów. Większe kluby sej- 
mowe mają być nawet zwolennikami 
tego projektu. 


Polskie tereny naftowe w rękach 
amerykanów. 


W związku 2 planami gospodar- 
czymi ministra skarbu Steczkow- 
skiego, który wskazał korzyści wy- 
nikające z przyciągnięcia obcych 
kapitałów do Polski—zostało defini- 
tywnie omówione nabycie wiąkszości 


Synowie i Synowe. 


akojl towarzystwa „Polska Nafta” 
przez trust amerykański 1 przes 
towarzystwo „Premier Oil". 

Amerykanie zobowiązali słę kon- 
traktowo do eksploatacji przeboga- 
tych terenów naftowych, będących, 
własnością Tow. ako. „Polska Nafta“, 
a w szczególności do sprowadzenia, 
całego aparatu wiertniczego do 24 
szybów, 

Kontrakt ma być w tych dniach 
podpisany przez reprezentanta ka- 
pitała amerykańskiego p. Wiliama 
Hardy'ego. 


Przywrócenie ruchu normalnego, 


Poznanska dyrekcja kolejowa 
przywróciła w dniu (dzisiejszym 
w swoim obrębie normalny ruch 
pociągów osobowych. Pociągi kur- 
sują w takiej ilości, jak przed o- 
statniem ograniczeniem racha. 


Delegat aprowizacyjny. © 
Województwo łódzkie zawiado- 
miło starostów i delegata państwo- 
wego urzędu zbożowego w Łodzi, 


iż państwowy urząd zbożowy w. 


Warszawie upoważnił urzędnika po- 
mienionego urzędu, p. Bronisława 


Gordziałkowskiego, do czynności 


odnośnych na tęrenie województwa 
łódzkiego, celem wysyłki zapasów 
wszystkich produktów, znajdujących 
się w składach ekspozytur powia- 
towych centrali P. U. z. 


Wolny obrót złemiopłodami i ich 
przetworami. 


Województwo łódzkie zawiado- 
miło starostów i komisarzy apro- 
wizacji przy magistracie m. Łodzi 
i Pabjanic, że w myśl rozporzą- 
dzenia ministerjum, obrót bobem, 
wyką, rzepakiem ozimym i letnim, 
łubinem, seradelą i ich przetwora* 
mi, a zatem i olejem rzepakowym, 
od 1 grudnia 1920 r: nie podlega 
żadnym ogrąniczeniom. 


Zbłlory zboża w 1919—1920. 


Ministerstwo aprowizacji opra: 
ceownje obećnie dane statystyczne, 
dotyczące ogólnych ztiorów zboża 
w rokn ubiegłym, oraz procento- 
wego stosunku wpływu zboża od 
producentów do teoretycznego 
kontyngentn. — Z poszozególnych 
województw naczelne miejsce zaj- 
mnje województwo Warszawskie, 
na którezo terenie ogólne zbiory 
zboża wyrażają Bię oyfrą 946901 
cnt. mtr, z czego procentowo 
przypada na żyto 74, pszenicę 46, 
owsa 10,6, oraz jęczmienia 10,6. 

Ostatnie miejsce wg. ilości ze- 
brańogo zboża przypada na woje- 


wództwo Białostockie, gdzie zbiór 


T 


+ 


yboża wynosi 105347 cnt, mtr.,|wszystkimi kolorami tęczy tylko 


frzyczem urodzaj żyta dał 68 pr.|swojskie ozdoby. 
ogólnego zbioru, pszenicy 1,8,'0w- Niech każdy oiciec i każda matka 
sa 21,8, jęczmienia 8,8; z pozos-| pamięta, aby przy zakupnie ozdób 


tałyoh województw b. Kongresów 
ki woj. Łódzkie zebrało 619015 
tn. mtr, Kieleckie 344865, oraz 
Lubelski» 800558 otn. mtr. 


na choinkę, ani jeden grosz nie wy- 
szedł z kraju, a dziatwa niech wie 
o tem, że nia wolno jej wyciągać 
rączek do e6bcych „eacek*, kiedy 
dziś już polskie, artystycznie wyko- 
nane ozdoby istnieją. 

Precz z pruską tandetąl... 


| 


Koncesje zagranięzne. 


sprtwy oddania prawa ek- 
sploatacji kolei polskich amerykanom 
saczynają oblegać uporczywe pogłoski 
e prowadzonych przez grono kapitali- 
stów holenderskich pertraktacjach z 
rządom polskim w sprawie dziorżawy 
monopolu tytunlowego. 

Sprawa jest o tyle groźna, iż olle 
dziorżawa kolei zagranicznemu kon- 
gorcjum mogłaby uporządkować wrosz- 
cie naszą komunikację 1 ulżyć prze- 
ciężonemu budżetowi, e tlye oddanie w 


Obok 


Przykład do naśladowania. 

Wield instytucji prywatnych przystą- 
piło do wypłacania współpracownikom 
dorocznej gratyfikacji. wprowadzając 
pewną inowdcję godną powszechnego 
naśladowania. Oto część przyznanej 
gratyfikacji instytucje te wypłacają w o 
bligacjach „Miljonówki*, umożliwiając w 
ten sposób pracownikom zapoczątkowa- 
nie funduszu oszczędnościowego, który 


ręce obce monopoli  handlowych|w razie wygranej przekształcić się mo- 
jost początkiem licytacji krajn dłajże w kapitał miljonowy, Jest to ze 
celów czysto fiskalnych, jak to miało | strony tych instytucji czyn wysoce o- 


miejsce z Turcję bywatelski, bo łączy w sobie i dobro 
r kraju i dobrze pojęty obowiązek wzglę- 
Zjazd reierentów rolnych. dem swoich współpracowników. 


W dniu 19 b. m. w wojewódz- 
twie iódzkiem odbędzie się zjazd 
referentów rolnych powiatowych, | 
na którym obecny ma być p. mi- 
nister rolnictwa i dóbr państwo- 
wych. Na zjeździe rozważanych | 


13-ta pensja. 


Według informacji, otrzymanych w 
roku bież rząd nie będzie wypłacał tak 
zw. 15-ei pensji pracownikom państwo- 
wym. Podwyższony natomiast zostanie 
mnożnik dodatku drożyźnianego od dn. 
t listopada 1820, Odmowa 15-ej pensji 
uzasadniona jest ruchomym dodatkiem 
drożyźnianym, który ma regulować pła- 
ce według wzrastającej drożyzny. * 


być szereg pilnych spraw. Z ra- 
mienia starostwa łódzkiego delego- 
wany zostaje referent rolny p. Sien- 
nicki. 


Wartość makulatury gazetowej. 


Zdawałoby się, że dziennik prze- 
czytany, w parę dni po wyjściu traci już 
swą wartość, © ile nie zawiera jakiejś 
sensacyjnej powieści w swym odcinku. 
Tak było dawniej, Dziś dzieje się ina- 
czej. W jednej z lipskich gazet uka- 
zał się następujący anons: „Hasłem ro- 
zyumnej -gospodyni winno być: ldź do 
sklepu B. na ulicę X. 42. Od dziś dnia 
począwszy otrzymasz tam, nie wydając 
grosza, dwa funty prima wartości śledzi, 
półfunta tłustych piklińgów, funt znako- 
mitych korzeni do potraw i paczkę spe- 
cjalnej przyprawy do ryb w zamian tyl- 
|ko za 10 funtów makulatury ze starych 
gazet”. Z tego widzieć możemy, że po 
miesiącu abonent dziennika może się 
jeszcze pożywić, spożytkowawszy po- 


Wykaz stanu Iudnościowego. 


Departament aprowizacyjny wo- 
jewództwa łódzkiego zwrócił się 
do starosty w Łodzi z poleceniem 
nadsyłania każdego miesiąca mię- 
dzy 16 i 20 danych o stanie za- 
ludnienia powiatu. Wobec powyż- 
szego, celem otrzymania przydziału 
na miesiąc styczeń, należy przed- 
łożyć wykaz do dnia 20 grudnia 
r. b., zaznaczając, źe jest to spra 
wozdanie „ze stanu |ludnościowego 
na 1-go stycznia 1921 r. 


O polską choinke. |j 

Ee A á ,_{przednio dziennik na karm duchowy. 

Niebawem rynki przystroją się| 
lasem zielonych choinek, a prze- 
kupnie rozbiją kramy z towarem 
świątecznym, Również za szybami Staraniem „Komitetu gwiazdki 
bazarów ukażą się wszelakie cackajdla żołnierza“, przy Czerw. Krzyżu, 
i świercidełka, służące do ozdobienia j odbędzie się w dnin 27 b.m. w sat 
choinki. gimnazjum niemieckiego (Aleje Ko- 

Wiemy wszyscy, ile to krooi ty-| Ściaszki) zabawa dla dzieci od 3 do 
siący marek odpływało rok rocznieł7 po poł. i dła młodzieży od 7 do 
dó Berlina i Wiednia. w okresie|12 w nocy. Bogaty i rozmaicony 
świątecznym, za tę brutalnie narzu- | program zawiera między innemi: 
choinkę, pochód dzieci, loterię fan- 
tową, gry towarzyskie, tańce. Do 
zabawy i tańców przygrywać będą 
dwie orkiestry wojskowe. Pozostale 
w ograniczonej ilości bilety naby- 
wać można w lokalu Czerwonezo 


Zabąwy na gwiazdę dla żołnierza. 


Dziecko polskie nie zna „Christ | 
baumu“ z pruskimi błyskotkami, zna 
jedynie chojaczek ustrojony jabłkami 
i błyszczący zapalonemi świeczkami; 
zna polską choinkę, na której lśnią 


Piatek 17 erudnfa 1920 r. 
bv 


Krzyża (Piotrkowska 96) od 12—2,] 
w dnin zaś zabawy w kasie przy 
wejściu. Komitet uprasza o przysy- 
łanie dzieci tylko pod opieką star- 
szych, młodzież zaś o okazanie ma- 
trykuły przy kupnie biletu. 


Strejk redakcyjny. 


Od poniedziałku trwa strejk pra- 
cowników redakcyjnych pisma żargo- 
nowego „Volksstimme*, którzy żądają 
76 proc. podwyżki. 


Teatr Polski. 


Dzisiaj scenę Teatru Miejskiego 
zaleje kaskada lekkiego animuszu, 
dowcipu i wigoru, zabrzmi pełnią sar- 
mańskiej fantazji 1 sabłyśnie słońcem 
szlacheckiego żywota z przed 30 lat 
„Pan Damazy” d. Blizińskiego z AL 
Zelwerowiczem, który tytułową rolę 
tej przedniej komedji polskiej zalicza 
do najeelniejszych w bogatym swoim 
dorobku aktorskim — ukaże się dzisiaj 
w otoczenin pp. Wrześniowskiej, Jar- 
kowskiej, Rodowiczowej, Rosłanowej, 
jrokowskiego, Dębskiego,  Orlicza, 
Wrońskiego i Łabędzkiego, Jutro dwa 
widowiska: o godz. 4 po poł. „Pan Da- 
mazy*, wieczór „Klaudjusz*. W nie- 
dzielę o godz. 12 w poł. IX Poranek 
Dramatyczny: „Moliera i Fredra*, Pre- 
legent dyr. Zelwerowicz. 


Koncert ludowy. 


Dyrekcja koncertów, pragnac dać 
możność najszerszym masom uczęszcza- 
nia na koncerty i tem samem poznania 
arcydzieł literatury muzycznej, po- 
stanowiła urządzać w tym sezonie kon- 
certy ludowe po najniższych cenath. 
Pierwszy taki koncert ludowy odbędzie 
się w niedzielę, dn. 19 b. m, o godz. 
5i pół wiecz. w Sali Koncertowej. U- 
dział bierze Łódzka Orkiestra Symfo- 
niczna pod dyrekcją Br. Szulca, oraz 
p-ni Helena Rinas, która odśpiewa sze- 
reg pieśni ludowych. Przy fortepianie 
zasiądzie dyr. Teodor Ryder. Bilety od 
mrk. 5 do mrk. 15 do nabycia w kasie 
Sali Koncertowej. 


Reduta. 


W dniu 5 stycznia 1921 r. w Sali 
Koncertowej, Dzielna 18, urządzają ar- 
tyści Teatru Polskiego redutę, która 
budzi powszechne zainteresowanie ze 
względu na ciekawy program i sympa- 
tję, jaką cieszą się urządzający. 


a, Š 


Pożar. 


Onegdaj wieczorem przy ul. Hipo- 
tecznej 18 wybuchł poźar w mieszkaniu 
Szpeta Roberta. Spaliło się różnych 
rzeczy na sumę 80,000 mk. Na miej- 
sco pożaru przybył I oddział straży 
ogniowej, który ogień ugasił. Przy- 
czyna pożaru — wadliwe urządzenie 
komina. 


Przejechany przez samochód. 


Przy ul. Cmentarnej 10, wojskowy 
samochód, którege nufneru ani teź na- 
zwiska szofera nie ustalono, najechał 
na Szłamę Lachmana, lat 14, zamiesz. 
przy ul. Aleksandrowskiej 9, który od- 
niósł ciężkie pokaleczenie ciała. Po- 
szkodowanego Pogotowie Ratunkowe 
odwiozło do szpitala przy ul. Drew- 
nowskiej. 


Co kradnąg 


Z mieszkania Mancrbergiera Aj- 
berta, zam. przy ul. Gdańskiej 4 28 
skradziono różnych rzeczy 'na sumę 
40,000 mk. 

— Z fabryki Gelharta Jakóba mie- 
szezącej sią przy ul. Zachodniej 68 
skradziono różnych tówarów na sumę 
200,000 mk. 

Z mieszkania Karpfa Henryka, zam. 
przy ul. Andrzeja 42, skradziono róż- 
nej garderoby na sume 60,000 mk. 

Z mieszkania Malinowskiej Kle- 
menty, żam. przy ul. Zarzewskiej 99, 
skradła służąca, Malowańczyk Anna, 
gotowką 18,000 mk. 

Przy ul. Karola 7, skradziono wo- 
rek przędzy należący do Kinda Jana, 
zamieszkałego tamże. Wartość skra- 
dzionej przędzy poszkodowany oblicza 
ua 50,000 mic. 

Z mieszkania Reginy Szyf, Kiliń- 
skiego 54, skradziono 2 kołdry warto- 
ści 20,000 mir 


Zebranie robotn. włóknistych. 


Rezolucja w sprawie opału. 


Wczoraj wieczorem w lokalu 
okręgowei komisji związków zawo- 
dowych odbyło się zebranie dele- 
gatów fabrycznych przemysłu włók- 


Dnia 9-go grudnia po krótkich cierpie- 
niach zmarła w Wiodniu 


b P, 


jElla Heimanowa| 


ur. Radlauer 


nistego. Obecnych było 185 dele- 
gatów. Obradowano nad sprawą j a laka al 148 1- Ginte pochowaną została, 
braku opału. 

Po dłuższej dyskusji jednogło- RODZINA. 4 
śnie przyjęto następującą: rezolucję: ZAP TE CTETEZ STY) 


Zehranie delegatów fabryk włó- 
kienniczych w dn. 16 grudnia b. r., 
po przeprowadzeniu dyskusji nad 
ogólną sytuacją w przemyśle i nad 
brakiem opału dla tegoż przemysłu, 
uznaje, że katastrofalna gospodar- 
ka opałowa jest jedną z tych prze- 
żywanych, które cały nas dobytek 
ekonomiczny doprowadza do rui- 
ny, pozbawiając jednocześnie moż- 
ności zarobkowania cały ogół ro- 
botników.' 

Zebranie delegatów całą wine 
przypisuje rządowi, który skut- 
kiem bezprosgramowego stanowi- 
ska, w stosunku do klasy robotni- 
czej daje możność i pozwala ka- 
pitałowi przez swoje wpływy w 
rządzie, do wyzyskiwania w naj- 
wyższym stopniu klasą robotni-| 
czą. Zebranie delegatów zważy-, 
wszy, że sprawa opałowa wypły- 
wą z całokształtu zagadnień poli- 
tyezno-społecznych, że dzisiejszy 
ustrój kapitalistyczny i jego sfe- 
ry rządzące niezdolne są, przy u- 
względnienin interesów klas ro- 
botniozych, do pomyślnego rozwią- 
zania tych zagadnień na korzyść 
klas robotniczych, że związki za- 
wodowe klasowe powołane są do 
przygotowania klasy robotniczej 
do objęcia produkcji, podczas jej 
uspołecznienia, a rozwiązanie za- 
gadnień o charakterze politycznem 
należy wyłącznie do kompetencji 
partji politycznych socjalistycz- 
nych, które to partje w ich za- 
mierzeniach poprzez ogół robetni- 
czy zorganizowany w klasowych 
związkach zawodowych. f 


METET 
TEATR (MIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. * 
Piątek 17.XIL po cenach premjer. 


„Pan Damazy’”, kom. J. Blizińskiego 
Premjera! 


Sąd skazał Bertolda Modro na 
rok więzienia, zastępującego dom 
poprawy x pozbawieniem praw i 
skutkami z art. 28—35 kod. karm 
oraz na 5,000 mk. kary pieniężnej 
z zamianą takowej w razie nie- 
możności zapłacenia na 6 miesię= 
cy aresztu, ponadto na pokrycie 
kosztów sądowych i na niszcze- 
nie 550 mk. opłat sądowych. Do- 
wody rzeczowe aparaty gorzelnia» 
ne skonfiskowano na rzecz skarbu. 


Że światła. 


Upadek paryskiego ogrodu zo- 
ologicznego. 


Niemieckie pisma pocieszają się fake 
tem, że jak i u nich zwyciężonych tak 
i u zwycięskich francuzów nie dobrze 
powodzi się dzikim zwierzętom w Os 
środach zoologicznych. Paryski ogród 
zoologiczny upada coraz bardziej, bu- 
dynki są zniszczone, klatki rdzewieją, a 
zwierząt zmniejsza się. Pozostałe są chtt= 
de i smutne. Porządek i naturalny sy- 
stem zanikł. W klatkach przeznaczonych 
dia małp gnieżdzi się ptactwo, zaś w pa* 
ROR dla papug znajdują się obecnie 
gady. . 

Cudzoziemcy, którzy znali z opowiae 
dań poprzednich ten ogród, wracają stam- 
tąd ze zdziwioną miną. Główną przyczy” 
ną upadku ogrodów zoologicznych jest 
brak pożywienia i drożyzna. Prasa pary- 
ska zwraca się do publiczności z prośbą 
o ofiarowywanie potrzebnych pieniędzy 
na odrestaurowanie pawilonów i zaspo* 
kojenie głodu biednych zwierząt. 


Kamień pamiątkowy ku czeł 
wynalazcy morfiny. 


W kaplicy Bartolomeusza w miejscoe 
wości Einbeck, gdzie spoczywają zwłoki 
Fryderyka Satiirnera, wynalazcy morfiny, 
został umieszczony kamień pamiątkowy 
na cześć wspomnianego uczonego. Są- 
tiirrier jest człowiekiem, który został pras 
wie zupelnie zapomniany. Godnem zaznae 
czenia jest fakt świadczący o niewdzięcz= 
ności świata, a mianowicie ten, że do» 
piero po wielu trudnościach odnaleziona 
grób człowieka, którego odkrycie stało 
się największem  błogdosławień- 
stwem dla cierpiącej ludzkości. Nawet 
żaden leksykon nie podaje biografji te- 
go wielkiego skromnego męża, który był 
początkowo pomocnikiem aptekarskim w 
Eineck, następnie zaś właścicielem apte- 
ki w Harzeln. 


i W, SE S 


Z sadów. 


ZA potajemne gorzelnictwo. 


Sąd okręgowy w Łodzi, wy- 
driał karny, na posiedzeniu w dn. 
16 grudnia 1920 roku rozpozną- 
wał sprawę z oskarżenia Bertolda 
Modro. oskarżonego o to, że w dn. 
12 maja r. b. w domu X 10 przy 
al. Nowo-Polskiej M 20 urządził 
potajeinną gerzelnię, stanowiącą 
własność Walentego Michalskiego; 
gorzelnia ta według orzeczenia 
biegłego była od dłuższego czasu 
w użyciu i zdolna jest do jedno» 
razowej produkcji 7 i pół litrów 
spirytusu. 

Na przewodzie sądowym wina 
podsądnego Modro została udowo: 
dnfoną, | 

Drugi współoskarżony Miċtiat- | 
ski ukrył się i jest poszukiwany. 


Zniknięcie brylantu wartości 
3,000.000 marek. 


Z Berlina donoszą: Olbrzymi brylant 
niezwykłej czystości zginął pewnej damie, 
pochodzącej z wysokiej rodziny rosyj- 
skiej. Dama ta jest córk pewnego człon= 
ka domu Romanowych, której ojciec roz- 
strzelany został przez bolszewików. 
Podczas ucieczki schroniła się owa dama 
do Gdańska, ratując jedynie przedmioty 
wartościowe. 

Obecnie ukradziono jej jeden kolczyk, 
którego przejrzysty brylant przedstawia 
tak kolosalną wartość. 
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KOŚREgO, 


= m KIKA Z PROTEZA Z KE PY WOZEM WC YO "ET FREEZE 


Modes 


u 
Maison Nouwelie* wyjazdu nsa 

„WEZAREOGA [YOLYBCLIE pęń. J 1 eowcrigp, | otrkowska NA t48, 

„1 ; 4 OE - 2 lst w miejsom, | meble » róg Ewangeliakiej, 
modele wieczorowe 1 jedwabne dwóch pokoi d kuehni a Godz, por 9—2 m ( ed 

Pii s< iąsy mote obją ogr 3]0—8 ep. Dia od 5—6 
Grand-Hotel. Pokój (08. i aktop, 2 i drania, | a pat a EE 

a p ain ma 2 „by OE b mier Mania zg b. pas 
> 5 7 FaF Dii wańgka 3 3. 1 505—1 px atomiédhi, wyd. 
Teea PORE 396—8 


znająca gruntowąle ję- 


do sprzelania: 
G. ©. KÜRK, Łódź, Zglerska 58, 


z powodu 


Stenntypistka, [Minde majenta 


bezdzietno, poszukuje zaras jad- 


rycznych, skórn 


Leczenis peomioniami 


Dr, S$. KANT 
Specjalista chorób weng- 


i moczopłciowych. 
Röntgen 


Mieszkanie 


2-8 pokojo, front, poszukiwane 


Benedykta Mt 2, (kwa strona). 


przyjm je do kkomisowej sprzedaży i kupt 

Cree ke ki = je na własny rachunek wszelkie towary 
kiegkiowieza s3, (róg Ermnge- | Meble, fortepiany, pianina, kasy żela 

ca Bs AA %»*|portjory, obrusy, przedmioty zbytłm i t.g 

Warunki najdogodniejsze. 
Hurt. Betal. 


h. mol. E Wigdorawiti 


Okeroby wowngtazne | nerwowe’ 


ƏR 
ych 


Taj) | | ź É 
Dr. A. $. Tełemhaa 
Choroby wewnętrzne. 
Przyjmuje od 5—7. 


Zielona 3. <=. a 
BRI CG 


Dziś Premiera! 


05 


Wieczór 
uroczej 


æo O Oet l WET a TE 


b 


Początek przedstawień o 4.30, 6, 7.80 i 9 wiecz. z 


25) 


«w 


Wesoła farsa w 4 aktach. 


koda 


RÓW 


„BR 


CSKA 
Scala” 


TEAT gE 18). FEATR 


Bagatela 


CN Endoha TOREN pod dyr, M. Tarławskiego. 
Cegielniana 3 Ó 
Kasa czynna od 12 — 2 
I od godz.4 po połudalu. 


Początek o p. 8.30 wiecz. 


przedświaąteczną 
z PODST 


I LIKIĘFÓW 
POZNAŃSKICH 


POLECA 


Dom fandlowy 
$. ospę 
MŁAD: hi karola He 6, Telefon Ni. | 


su ZDIOTOWE 


Do pierwszorzędnej firmy wini 
potrzebny młody 


sl 


(chrześć.) 


Oferty do admin. „Głosu Polskiego“ 
„Przyszłość“. 525—1 


Romans kinematograficzny w 


A 


| OU 


JAK 
i 


„Walka na 


inher Siada yeei o 4.30. 


m 


Rosyjski Komitst Dobroczyn= 
ności zamierzając zorganizować 


ekc] 


w zakresie programu szkół średnich, rozpo- 
czyna z dniem 16 grudnia r. b., w kancelarji 
Komitetu, Dzielna 40, od godz. 10 rano do 1 
i od 8 do 8 wiecz. zapis uczestników. 
Wykłady w języku rosyjskim 
Dla życzących sobie specjalne wykłady rosyj- 
skiego. 518—8 


=>. maas 


|jozpulmaszyna 24 szpindei 
RLAULINMASZY IIA 


maszyna de pisania do sprzedania. 
Zakątna M 86. 521—2 


REA 


kaka. z 


a — — - 


DDE I R ORC ZĘZ RTANCCZECT 


sub 


zza 


I OSWA 


OO" PERŁY HUMORU: 


PS 


Dziśsi dni następnych, 


Choinka u Fopkinsona 


W niedzielę, dzia 19 b, m. » godz, 4 przedst, popołudniowe x tym sumym programom. 


Znakomita, pełna humoru farsa w 8 aktach. 


SALA DOBRZE OGRZANA. 


Nap. WŁ, 


Aktnałno-satyryczna rewja łódzka w 2 odsł, 


Polak. Odsł, I Rozkoszny 


1 paskudny sen Hopkinsona. Odsł, 
II Panna Hopktson robi dobrą par: 
tję. Rozpocznie Część Koncertowa, 


„Stowarzyszenie Czarnej Pięści 


(„CY Labiryncie WNoweogo=Xorix tu’) 
serjach z udzia- 
łem PG: premjowańej piękności —— 


3 serja 3 


Pearl White 


Dziś! 


dzwonnicy“ 


Dramat detektywny w 6 aktach. 


SALA DOBRZE POETA MAs. 


Ckalnia mechaniczna 


M.Hendelesa 


Cegielniana 68, 


przyjmuje do wyrobu zarobkowego (Lohn) na war- 
sztatach kortowych, 


Konkurs 


W urzędzie gmiay Wiskitno (10 klm, od La- 
dzi wskuje stanowisko starszego pomocnika 
pisarza gminnego z płacą, odpowiadającą po- 
borem urzędników państwowych 10-go stapnia 
służbowego plas 30 proc, 

Reflektanel, posiadający całkowitą znajomość 
binrowości gmi innej, OTAZ cènzus naukowy W ZA- 
kresie oonujmniej 4-ch klas szkoły średniej ze- 
chcą zgłaszać mię x odpisami świadectw poprzed- 
niej pracy 'do Wydziału Powiatowego w Ledai — 
Piotrkowska 100, IL piętra, pokój % 3 508—1 


Tytoń Surowy 


Stały skład tranzytowy 


209—16 


wszelkich zagranicznych tytoni surowych 


do fabrykacjicygar, 


papierosów i tytoni 


Filja w Poznaniu i Eydtkuhnen. 
Import tytomi 


HEINEBERG, 


MEYER & (ie. 


GDAŃSK, Ankerschmiedegasse 14. 


Adres telegr.: Tabacos. 


Telefon 815 


Do sprzedania w dobrym stanie 


Kocioł parowy: 
syst. Kornowalski, ciśnienie 6 atmosfer, o jed- 


nem palenisku z całą armaturą, pojemność 
5100X1850 mm. Wiad.: Al. I Maja 17, Galin. 


Brylanty 


biżuterję, złoto, 
srebro, platynę 
i zegarki 


płaci teny najwyższe 
LUBKA, 
Sienkiewicza 20, m.16 
ost, wejście parter. 
087—8 


‘Ilr. PRASZKIER 


powrócił i wznowił 
przyjęcia. 
Prayjmuje od 4—8. 
Cegielniana Nè 39. 
455—2 


lłoty zegarek 


męski kryty do sprzeda- 
nia tylko osgobło prywat- 
nej, Wiadomość: Kiliń- 
skiego M 79. Wojtczak, 
vd godz. 1—3. 510—1 


419—- 3 


Zaraz do sprzedania 


FORTEPIAN 


krótki, czarny prawie no- 
wy. Błówna*4!, m. 7, od 
2 do 4 pp. 409—1 


Lekarz- Dentysta 
ima Abramowicz - Lewy 


wznowiła przyjęcia. 


Ewangielicka 56. 
451—a 


Jssbtono paszport nie- 
miecki, wyd, w Łodzł 
| metrykę, na imię Ro- 
zenblum Majer, Piotr. 33. 

443—3 


Jsgubiono kartę sirig. 
wą, wyd. przez Magi- 
strat m, Łodzi, na imię 
szkoły DT. Kacenelson, 
306—2 
Jegibiono pnszport nie- 
miecki familijny, AA 
imię Włodzimierza i Jul- 
jana Tuwima. 401-3 
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szenie dopłueą się Mk. 10.— miesięcznie. Prenumerata 
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Rodaktsr i wydawea Wanda Sachsowa. 


OGŁOSZENIA: 
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10.— Mk. Poszukiwanie pracy 75 fen, wyrar, 


Nadestane: 
po tekście 10,— Mk. za wiersz nomp. (str. 5 szp.). Nekrologi: 
Zaręczynowe i zaśłubinowe pe Mk. 300 po tekście, Za termin.druk ogł. lofiar adm. nieolpowiadn 


przed teke tem 15.— Mk. w tekścia 30 Mk 
7.350 Mk, za wiersz none, (str. 


x sp) 
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